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K r a k ó w  16 p a ź d z ie rn ik a .
Ogólne oczekiwanie, co zrobi, co podejmie na 

przyszłość, jaki rozwinie plan działania br. Loriś 
Melikow, po chwilowem czy też staoowczem ro
zerwaniu sieci nihilistycznego spisku daje co chwi 
la pochop do przedwczesnych lub zupełnie fałszy
wych pogłosek. Najmniej pod tym względem za
wierzać można dziennikom rosyjskim. Znoszą one 
co chwila tego lub innego ministra lub przerzucają 
gubernatorów według własnego domysłu lub po
głoski. Informacye ich bywają często zwodnicze; 
czasem biorą życzenia za fakta, a brak równo
wagi, jakim się odznaczają, przerzucając się nie 
kiedy z dnia na dzień , tak co do spraw wewnę
trznych rosyjskich, jak co do wypadków zewnę 
trznych, wskazuje, że nie można ich brać za pró- 
bierz tego, co myślą i do czego dążą ludzie 
kierowniczy. Tej nierówności zdań mieliśmy naj
wymowniejszy dowód w tem, co pisały dzienniki 
rosyjskie o podróży Cesarza Franciszka Józefa do 
Galicyi. Ileż tam było przeskoków i sprzeczności. 
Dziś zdawało się czytając sprawozdania przed 
miotowe, bez uprzedzenia, czasem nawet wymo 
wne, piekne i gorące, że nauka nie poszła w las, 
że ten świetny przykład zgody Monarchy z kra
jem obcej narodowości, zgody na polu wolności i 
prawa, wzbudził głębokie wrażenie przez przeci
wieństwo ; jutro znów, w tym samym dzienniku 
artykuł piorunujący o podróży galicyjskiej z ha 
słem Hannibal o nie porta*, z pogróżkami dla są
siedniego mocarstwa z wznowieniem programu 
zagłady polskości, jako jedynego dla Bosyi syste
mu rządzenia Polakami. Prasa rosyjska jest jak 
rumak nieujeżdżony, któremu gdy pofolgowano cu 
gli rzuca się te w tą , to w ową stronę. Lecz 
nietylko w sprawach obcych ale i własnych, we
wnętrznych trudno z dzienników rosyjskich zdać 
sobie sprawy, o tem, co zamierzają ludzie ster 
trzymający. Dziennikarstwo tam 'ma jeszcze ca
łą wybujałość młodości, a raczej pierwszych 
chwil wyzwolenia. Zaręczały nam osoby znające 
Petersburg, że jeśli ludzie kierujący i wpływowi uży
wają niekiedy krajowych dzienników, to wcelu, aby 
zmylić opinię co do swoich planów i zakryć właściwe 
zamiary. Oświadczenie zresztą hr. Loris Melikowa 
wyrażone dziennikarzom petersburskim, których 
do siebie zaprosił, że niepowinni spodziewać się 
zmian obecnego ustroju państwa, ale jego zabez
pieczenia, że zadanie to wymaga dłuższego okresu 
czasu do uporządkowania i prac przygotowawczych 
zanim przystąpić będzie można do nowych insty- 
tucyj i organicznych przeobrażeń.

Częściej za pośrednictwem źródeł dyplomaty
cznych odchyli się zasłona tajemnicy w korespon- 
dencyach zagranicznych. Czasem przez Paryż do
wiadują się w Rosyi o tem, co jutro tam ma na
stąpić. Zasłona jednak, którą się okrył hr. Loris 
Melikow, jest tak gęstą, że trudno z wszystkich 
doniesień peterburskich domyślić się całego planu, 
jaką chwilowy czy stanowczy pogromca nihilizmu 
zamierza dalej iść drogą, aby stać się reformato
rem państwa. Być bardzo może, że pierwszy mi
nister rosyjski jeszcze całości tego planu nie na
rysował, tylko obrał sobie pewną metodę postę
powania. Do tej metody należy mistyfikaeya, aby 
odrazu nieodsłonić kart i zwolna przygotowywać 
materyały do zamierzonych zmian. Metoda ta może 
być bardzo właściwą, zwłaszcza że Rosya ez?goś 
oczekuje i czegoś pragnie, ale czego, z tego dotąd 
przeważna część opinii niezdała sobie sprawy.

Journal des Debats otrzymuje z Petersburga 
wiadomości o nowymfposunięciu na tej szachownicy,
0 jednym przygotowawczym środku świeżo pod
jętym, który choć w Rosyi nie nowy, ma być od 
miennie niż dotąd użyty. Według tego doniesienia 
hr. Loris Melikow wysłał temi dniami czterech se 
natorów na przegląd kilku gubernii. Inspekeye po
dobne nadzwyczajnych wysłańców często w Rosyi 
się odbywały, bo w systemie autokratycznym 
biurokratycznym w braku wszelkiej kontroli z do
łu, nieuniknionem jest ustawiczne kontrolowanie 
s góry. Rezultat jednak zawsze bywał zwodniczym
1 raczej szkodliwym, bo jak słusznie zauważył ko
respondent Journal des Debate, łatwo gubematO' 
rom i miejscowym władzom przedstawić stan rze
czy w takiem świetle, w jakim chcą, a zasłonić, 
czego nieehcą pokazać. Nieraz objazdy takie da
wały tylko pole do nowych nadużyć. Tym razem 
wysłańcy hr. Loris Melikowa nie mają tylko misy: 
kontrolowania machiny rządowej, jak ona fankcjo- 
nuje, ale zbadania także stosunków i usposobień 
ludności, oraz zebrania materiału do projektów 
zmian. Z takiem poleceniem senator Kowalewski 
wysłany został do gubernii Kazańskiej i Kostrom- 
skiej, senator Snamszyn do Samarskiej i Saratow
skiej ; senator Mordwinow do Tambowskiej i Wo 
roneżskiej, a senator Połowcew do gubernii Ki
jowskiej i Czernichowskiej.

O ile zasięgnąć mogliśmy informaeyj, imiona tych 
nadzwyczajnych 'komisarzy stały cddawna na li
ście ludzi, jakiemi się hr. Loris. Melikow otaczać 
zamierza, gdyż nicnależą ani do zużytej już szko
ły czynownictwa mikołajowskiego, ani do tej szko
ły pseudoliberalnej, która w Polsce pokazała do 
czego prowadzić umie, a w Rosyi pcha do reform 
nagłych i do konstytucyi, aby przyspieszyć prze
wrót.

Na ów objazd wybrano tylko kilka gubernii, 
jakby na próbę. W ciągu trzech miesięcy wysłań
cy ci mają spełnić swoja zadanie. Wśród guberaii, 
których stan ma być poddany inspekcyi, niema o 
kręgu jenerał-gaberautorstwa wileńskiego, a nie
wiadomo czy p. Połowcew ma ograniczyć swe stu 
dya na samą gubernię Kijowską, czy rozciągnąć 
je na cały okrąg, jakim władał w ostatnich cza
sach jł. gubernator Czertkow. Wieleby tam było 
do skontrolowania, jakie sprowadza następstwa sy
stem wspierający się na ukazie z 10 grudnia i na 
contrybucyi zwróconej przeciw jednej narodowości.

Mamy jednak pewne powody do mniemania, że 
inspekeya ominie na teraz t. z. gubernje zacho
dnie, bo hr. Loris Melikow pragnie rozpocząć od 
spraw wewnętrznych rosyjskich, zanim dotknie 
tych kwestyi drażliwych, które nawet w języku u- 
rzędowym noszą nazwę obcych. Wszak sprawy 
obcych wyznań czyli Kościoła katolickiego pozo
stawił w rękach jednego z dawniejszych ministrów; 
jak obcem wyznaniem jest dla rządu rosyjskiego 
katolicyzm, tak obcą narodowością jest polska, 

’ierwszy okres reform ma się zamknąć w cen
trum Rosyi, więc i studja wysłańców ograniczą 
się na prowincyach rosyjskich.

Jeśli inspskeya ma sięgnąć głębiej po za sfery 
czynownicze i urzędowe, do ogółu ludności i jak 
mówi korespondent Dehattóio, poznać dążenia 
warstw wykształceńszych i żywiołów lokalnych, 
w nowej tej próbie dostrzegalibyśmy ową metodę 
badania stosunków na miejscu z góry, w prowin
cjonalnych różnicach ich potrzeb. Jest inna me
toda, gdy chodzi o przejście z systemu biurokra
tycznego, metoda powoływania doradców i ludzi

z a u f a n ia  z k r i j u .  Pierwsza p r o w a d z i  do reform 
w duchu autonomii i decentralizacji, druga do 
systemu r e p r e z e n ta c y j n e g o  i konstytucyi. Nicwa- 
balibyśmy się ani na chwilę, aby % tych dwóch 
alternatyw wybrać pierwszą.

Choć zamerzona inspekeya dotyczy przedo- 
wszystkiem, jeśli nie wyłącznie prowincyj wiel- 
korosyjskich, skutki owych badań nieminą z cza 
sem bez wpływu na prowmeye polskie i tam 
gdzie ludność polska z małorusfeą połączona. For 
ma jaką przybierze organizacya Rosyi i do nas 
kiedyś ma być zastósowaną. Dla tego baczną 
zwracać nam należy uwagę te działania przy
gotowawcze, bardziej jednak z uczucia obawy 
przed tem, coby mogło być jeszcze szkodliwszem 
od dzisiejszego stanu, niż̂  z uczucia nadziei bli
skiego uchylenia ucisków i krzywd.

Zadanie reformatora w Rosyi o wiele trudniej 
8ze niż zadanie pogromcy, jakie spełnił hr. Loris 
Melikow wobec nihilistów. Być też bardzo może, 
że nie reformy organiczne W całćj machinie pań 
stw a, lecz środki zaradcze i prewencyjne przeciw 
recydywie spisku są głównym celem wysiania 
czterech inspektorów na objazd gubernij.

KORESPONDENTA „CZASU"
Paryż 11 października.

Dyplomacja zajmowała się w tym tygodniu 
propozyeyami angielskiemi. Prasa londyńska nie 
przedstawiła dokładnie ich charakteru, lecz stresz 
czały one się w kombinacyi mającej na celu za
jęcie jednego lub dwu portów tureckich, blokadę 
zachodniego lub wschodnio południowego wybrze
ża Turcyi, póki Tureya nie spełni warunków tra
ktatu berlińskiego tak co do sprawy Czarnogór- 
skićj, jak co do sprawy greckiej.

Pewny przyzwolenia Rosyi p. Gladstone, chciał 
pozyskać dla swych planów Francyę i Wloc’ y 

równie w Paryżu jak w Rzymie puścił w ruch 
wszelkie sprężyny swojej dyplomaeyi. Powiodło 
mu się to dość szybko z p. Challemel-Lacour; 
mniej był jednak szczęśliwym w pozyskaniu n. 
Barthólćmy St Hilaire. Od pierwszej chwili uznał 
się gabinet obrcny równie przez skład swój jak 
przez jednomyślny prawie wyraz opinii i prasy, 
nieupoważnionym do rozpoczynania akeyi zewnętrz- 
nćj, nie chciał on nawet przyrzekać źe całą tę 
sprawę wniesie przed forum Izb, twierdząc, że 
zostałby obalonym, gdyby zdradził najmniejszy 
ślad wahania się.

Równocześnie próbowano w Berlinie tej samej gry 
z p. Barthćlemy de St. H ilaire, dając mu do zro
zumienia, że Francyi nadarza się jedyna sposo
bność dania dowodu, że wstrętaym jej jest wszelki 
manewr dyplomatyczny, mający ją  zaangażować 

Rosyą. Owe dwa listy, które p. Barthólćmy pi
sał niegdyś do Deutsche-Ueuua, zawierały pod 
tym względem formalne zapewnienia, która odt^d 
nabrały wagi w oczach gabinetu berlińskiego, 
gdyż według twierdzenia prezydenta Rzeczypos- 
jolitej, oświadczenia te spowodowały świeże za 

mianowanie p. Barthólćmy St. Hilaire ministrem 
spraw zagranicznych.

Niemcy spodziewają się więc po teraźniejszym 
gabinecie francuskim, że się nie da wciągnąć p. 
Gladstonowi w politykę awanturniczą i nieopuści

mocarstw, które usiłują usunąć krwawe zajścia 
z wschodniego teatru.

Anstrya z swojej strony nie ta i, że Włochy u 
przedzały ją  w ostatnich czasach mnóstwem grzecz
ności. na które pozostała obojętną, aby nie dra
żnić Francyi. Hr. Beust oświadczał, że Austrya 
potrafi zawdzięczyć względy, jakich oczekuje od 
Rzeczypospolitej francuskiej i dziś już weźmie na 
siebie zobowiązanie, jeżeli gabinet paryski posta
wą swą ułatwi pojednanie, przestrzegać w każdym 
r.izie jej interesów na wschodzie.

Ministeryum Ferrego łatwo dało się przekonać 
i postanowienie jego jest już stanowcze. Francya 
odłącza się od Anglii i Rosyi i p. Barthólćmy St. 
Hilaire ma gabinetowi londyńskiemu po przyja 
cielsku wyłuszczyć powody tego postanowienia, 
Dodać należy, aby uwydatnić całą wagę tego kro 
ku, że oznacza to zupełne zerwanie z systemem 
politycznym Gambetty i Freycineta, systemem, 
przeciw któremu ostatni usiłował przeciwdziałać 
od czasu mowy mianej w Cheibourgu. Gambetta 
był za akcyą przyjacielską w uregulowaniu kwe
styi wschodniej między Rosyą, Anglią, Francyą i 
Włochami. Myśl może nis była złą, lecz zaweze 
śnie to jeszcze dla Francyi. Wewnętrzny rząd 
Francyi nie jest jeszcze dość silny, jej potęga 
wojskowa nie dość ustaloną, aby było roztropnem 
w końcu roku 1880 wyjść raptem z stanu neu 
tralności i trzymania się na uboczu.

Rosya i Anglia same więc tylko mogą dziś 
doradzać politykę przymusu względem Turcyi. Czy 
pójdą naprzód? Kwestya nie jest jeszcze rozwią
zaną i nie będzie aż za dni kilka. Wiadomo tylko, 
że Gladstone dotknięty do żywego, nie chee się 
zatrzymać i że wściekły, iż go Francya opuściła, 
wyjawi z trybuny tajemnicę rokowań anglo-fran- 
cuskich, wskutek których rzeczy wzięły taki obrót. 
Słowem, poczynają mówić, że p. Challemel-Lacour 
może być zmuszonym podać się do dymisyi.

Zauważyć należy, że ogólna dążność obecnego 
ministeryum jest zupełną reakcyą przeciw Gam- 
becie; nie kryją się dziś z tem, że posłannictwem 
gabinetu Ferrego jest naprawić błędy, jakie wszech
mocna jego wola popełniać kazała panu Freycinet 
i oskarżają Gsmbettę. że narazić chciał na nie
bezpieczeństwo pokój Francyi. Gambetta dąsa się 
w Szwajcaryi i przyjaciele jego przypisują mu 
myśl podania się, jako prezes Izby do dymisyi, 
i usunięcia się chwilowo od wszelkiej akcyi po
litycznej. Słowem gwiazda Gambetty blednie.

Można sobie z tego utworzyć pojęcie o niesna
skach, jakie panują w tutejszych sferach rządo
wych. Dają się jeszcze ocalić pozory, póki prezy
dent Rzeczypospolitej, Gambetta i Izby używają 
wakacyj, lecz za powrotem ich, rzecz stanie się 
trudniejszą.

Stosunki Francyi z Włochami były się nieco po 
lepszyły w dniach ostatnich. Od paru dni utrzy
mują, że gdy przyszło do wyjaśnień piśmiennych, 
rzecz inny wzięła obrót. Nota jenerała Cialdiniego 
odczytana świeżo na Radzie ministrów dowodzi, 
że Włochy zbyt są wymagającemi w sprawie tu- 
netańskiej, a to jednym jeszcze więcej jest powo
dem, według zdania p. Barthólćmy St. Hilaire, 
aby Francya zachowała jaknajściślejszą neutral
ność na Wschodzie.

W i e d e ń  15 października. Komitet centralnej 
komisyi dla pod at i  u gruntowego załatwił przed
wczoraj w pierwszem czytaniu taryfy klasyfika

cyjne dla wszystkich gruntów w Salzburskiem. 
W ten sposób ustalone zostały w pierwszem czy
taniu taryfy dla 5 krajów koronnych (Dolna i 
Górna Anstrya, Morawa, Szląsk i Salzburg) a po
zostają jeszcze do załatwienia taryfy 12 krajów. 
„Dotychczasowe obrady komitetu ośmuastu, po
wiada Presse, tyczyły się krajów, w których mię
dzy operatami szacunkowemi komisyj krajowych 
a wnioskami rządu nie było znacznej różnicy. Te
raz jednak przychodzi kolej na prowincje, w któ
rych takie różaiee zachodzą. W pierwszym rzędzie 
wymienić tu wypada Galieyę, k ra j, który co pra
wda, przy zamierzonem zapomocą regulaeyi po
datku grantowego wyrównaniu najboleśniej do
tkniętym zostanie. Niezliczone mnóstwo petyeyj 
wpłynęło w tej sprawie do ministerstwa finansów, 
a przy sposobności podróży Cesarskiej wręczone 
zostały Monarsze liczne petycye przeciw grożące
mu Galicyi podwyższeniu podatku. Fetecye prze
kazane zostały do załatwienia komisyi centralnej, 
jako kompetentnemu organowi. Słuszne życzenia 
galicyjskich właścicieli gruntów znajdą w komisyi 
niezawodnie zasłużone uwzględnienie, które jed
nak oczywiście nie może się posunąć aż do fa
woryzowania na koszt reszty krajów koronnych. 
Także ustanowienie taryf dla Tyrolu da zapewne 
powód do ożywionych dyskusyj. W kraju tym pa
nuje bowiem wielkie niezadowolenie z rezultatów 
ponownego oszacowania, które przez rząd zanadto 
pospiesznie przeprowadzone być miało.* Wydział 
krajowy tyrolski wypracował nawet memoryał, 
którego celem jest wykazanie rzekomćj niesłu
szności tych rezultatów ponownego oszacowania. 
Wobec tych wszystkich usiłowań, zmierzających 
do zniżenia cyfry dochodu, komisya centralna bę
dzie musiała mieć nieustannie przed oczyma tę 
okoliczność , źe ze względu na zasadę kontyngen- 
sowania zniżenie cyfry dochodu dla wszystkich 
krajów nie miałoby praktycznego znaczenia, zaś 
za daleko posunięte zniżenie dochodów dla kilku 
pojedynczych krajów tylko z niekorzyścią dla re
szty nastąpićby mogło. Wzgląd ten nie wyklucza 
wszakże usunięcia zanadto wielkich ciężarów“.

— O postawie, jaką ministerstwo hr. Taaffego 
wobec sejmiku Niemców austryackich w Wiedniu 
zająć zamierza, piszą do Pester Lloyda z Wie
dnia: „Wszelkim pogłoskom, jakoby rada mini
strów zajmowała się na seryo kwestyą sejmiku 
wiedeńskiego, zaprzeczyć możemy na podstawie 
informaeyj ze źródła najkompetentniejszego. Rząd 
zajmowałby się sejmikiem ofieyalnie tylko o tyie, 
o ile on podpadałby pod ustawę o stowarzysz e- 
niach i zgromadzeniach publicznych. Gdy jedaak 
wstęp do lokalu zgromadzenia dozwolony będzie 
jedynie za okazaniem kart legitymacyjnych, a 
według ustaw istniejących nie można nikomu za
bronić zaproszenia do siebie choćby nawet 1000 
gości, więc tem samem odpada dla rządu wszelki 
powód do interweneyi. To, co dalej może nastą
pić, obchodzi znowu tylko władze sądowe a nie 
polityczne."

Mgliste i niewyraźne dotychczas pogłoski o 
c z w a r t y m  wciągu jednego przeszłego roku za
machu da życie Cara, zachowywanym przez czas 
długi w ścisłćj tajemnicy i dopiero teraz wysztym 
na jaw, przybierają nareszcie kształty wyraźne, 
jako fakt pewny i niezaprzeczalny. St. Piet. Wie- 
domo8ti pod d. 12 października poświęcają temu

Część literacko-artystyczna.

I n n u  narodowe w Bndnpesnin
i polskie w niem pamiątki

przez T. Z iem ięch ieg o .

Jak armia silna i dobrze zorganizowana, jest 
niezaprzeczenie wyrazem i kwintesencyą siły ma- 
teryalnej danego państwa — tak instytucje nau
kowe, artystyczne i społeczne, wszelkiego rodzaju, 
są wyrazem zdrowia jego moralnego, siły ducho
wej danej rasy i ludu.

Potrzeby jednakże społeczne, materyalne.. w kra 
jach cywilizowanych, są mniej więcej jedne i te 
same — wielkich różnie i odrębności na tem polu 
szukać nie należy. Charakterystykę zaś plemienną, 
indywidualność narodową, zakreśla szczególnie li
teratura i sztuka ojczysta. Do sztuki w tem zna
czeniu, zaliczyć musimy wszystkie odrębności stroju, 
ozdób, architektury nawet wiejskiej.

Sztuka i nauka jest koroną danęj organizacyi 
społecznej, egzaminem jej dojrzałości, tytułem po
siadania w ogólnej rezerwie cywilizacyi — zape
wniają one każdemu poszczególnemu narodowi, 
rolę jego i miejsce w arecpsgu narodów wyżej 
uspołecznionych.

Dobrobyt materyalny jest wprawdzie podstawą 
wszelkiego wyższego uspołecznienia — niezależny 
byt polityczny, niezbędnym niemal warunkiem 
normalnego i wszechstronnego rozwoju — ale dwa 
te warunki nie stanowią jeszcze istoty rzeczy bytu 
narodowego, indywidualności narodowej, nie są 
mianowicie dostatecznym cementem, aby w razie 
silniejszych kataklizmów politycznych, przechować 
bądź co bądź spójnię moralną; organiczną łączność 
rozczepionych części. Sztuczne konglomeraty pań
stwowe, jedynie na materyalnych interesach oparte, 
są, jak wi adomo, zbyt nietrwałe. W razie nie
szczęść politycznych tylko wspólność języka, tra
dycje narodowe, zasługi wspólnie poniesione około 
cywilizacji — mianowicie sztuka i literatura naro - 
ńowa, zdolne są być tym kitem, tą protoplazmą, 
która rozkruszone części napowrót spoić i ożywić 
możę.

Sztuka też i literatura, jedynie zapewniają na
rodom, przodujące miejsce w wielkiej i nigdy nie
skończonej księdze dziejów. Egiptowi, Assyryi, 
Grecyi i Rzymowi, nie ilość medymów skonsumo
wanego rocznie zboża, lub choćby drogich zamor 
skich towarów — nie liczba kohort i l e g i o n ó w  pod 
bronią, zapewniają miejsce w dziejach państw i 
cywilizacyi, ale dzieła sztuki i nauki, ale twory 
ich ducha. Obok, a po części i wyżej, wielkich 
mężów stanu i wojowników, w panteonie ludzko
ści stoją mężowie nauki, wielcy myśliciele i mi
strzowie sztuki świata.

Dla tego też instynkt powszechny, w zapozna 
niu się z różnemi narodowościami, zwraca się prze- 
dewszystkiem do instytucyj naukowo-artystycznych 
danego kraju.

Pierwsze pytanie, jakie zwracamy w stolicy ja 
kiegokolwiek przez nas zwiedzanego kraju, jest 
jakie są dzieła jego sztuki, pomniki — jakie jego 
muzea ?

W ostatnich czasach, muzea stały się taką po
trzebą i warunkiem rozwoju miast nawet prowiń- 
cyonalnych, że je na setki niemal w każdym z wię
kszych i eywilizowańszych państw liczyć można; 
świadkiem Włochy i sąsiednie nam Niemcy. Wśród 
istnej tej powodzi muzeów i zbiorów wszelakich, 
prywatnych i publicznych, zwornikiem życia nau
kowego i artystycznego każdej większej społe
czności, każdego mianowicie samodzielnego narodu, 
jest Muzeum narodowe, jego rzeczywistej lub du- 
chowej stolicy. Dziś, każde państwo, państewko, 
a nawet kraj koronny, ma za moralny obowiązek, 
wzniesienie i podtrzymywanie virtbus unitis, po
dobnej instytucyi — za obowiązek, takie skoncen
trowanie i uprzystępnienie główniejszych i donio
ślejszych przynajmniej zabytków swych i dzieł 
sztuki. Nawet' młodzieńcza Bułgarya krząta się 
już około swego muzeum narodowego. Ten tylko 
naród wyrzec się jedynie; mógłby posiadania po
dobnej instytucyi, któryby sam się nieuznawał 
jako taki, lub nazawsze z bytu samodzielnego re
nomował.

Współuczestnicząc, tak świeżo, tej niewymownej 
scenie dziejowej, serdecznego zbratania monarchy 
i narodu, a  następnie rozrzewniającej istotnie, sce
nie rozłąki, której teatrem stała się karpacka 
wioszczyna — zapragnęliśmy, będąc już raz W Łup- 
kowie, puścić się dalej, dla poznania pięknej sto
licy sąsiedniego kraju, tyle wspólności w przeszło
ści i dziś z nami mająeegOi

Budapeszt — z szerokim i wartkim swoim Du
najem, kipiącym życiem handlowem, z swoim wznio
słym zamkiem królewskim o wspaniałych ogro
dach i świeżo tak kunsztownie wykończonych ta 
rasach, portykach etc. — pięknych, granitem wy
łożonych wybrzeżach, a nieskończoną wstęgą gma
chów monumentalnych, prawdziwie po amerykań
sku z ziemi wyrosłych — niemoże, jak tylko 
najprzyjemniejsze na turyście sprewić wrażenie.

W braku jednakże świątyń okazałych, mchem 
wieków porosłych, pomnikami zasłanych — jak 
nasza katedra na Wawelu lub kościół Maryaeki 
pierwsze kroki turysty zwrócone być winny do 
Mnzeum Narodowego, najokazalszej osobliwości 
Budapesztu.

Muzeum Narodowe, to żywa illustracya wysileń, 
dobrej i konsekwentnej woli wszystkich warstw 
społeczeństwa węgierskiego, w wywalczeniu sobie 
należnego stanowiska, i zjednaniu uznania wśród 
innych pierwszorzędnych narodów Europy. To 
najwymowniejszy dowód bogactwa, ofiarności i ży
wotności tego tak hojnie uposażonego kraju. 
Przykład pod każdym względem do naśladowania

Magnaterya węgierska, nietylko w pięknych i 
kosztownych strojach i rzędach lubowała się % da- 

ale i nie pomijała potrzeb duchowych,wna
świadkiem, roliczne dawne erekeye szkół, oraz 
biblioteki i zbiory prywatne, po różnych magna 
ckich rezydencjach rozproszone.

Zbiory hrabiów Szóchenyi, Yiczaj, br. Ocskay, pp 
Jankowicza i Fejórvary, przedewszystkiem, nawet 
po za granicami krajn wyszczególniały się. One 
też stanowią jądro dzisiejszego Muzeum Naro
dowego.

Pierwszy, wielki magnat i obywatel, któremu 
w r. z. wdzięczna potońmość wspaniały spiżowy 
pomnik ńa najcelniejszym placu w Budapeszcie 
wystawiła : hr. Fr. Szćchenyi, w r. 1802 cały swój 
zbiór monet i ksiąg, bogaty mianowicie w hun- 
garica, na rzecz krajn ofiarował i bogato uposa
żył. Sam zbiór numizmatyczny, spółcześnie sza
cowano na 50,000 zlr. Arcyksiążę Palatyn Józef, 
prawdziwy duch opiekuńczy korony Sgo Stefana, 
zbiór ten w ciągu całego życia znakomicie różne
mi działami, mianowicie przyrodniczemi, pomnożył, 
i z imienia i rzeczy w Muzeum Narodowe prze1 
kształcił; Dla szybko^ zwiększających się zbiorów 
potrzeba było odpowiedniego pomieszczenia. Ksią
żę Antoni Grassalkovic, posesyę swoją z pięknym 
ogrodem przy ulicy Hatvan w r. 1808 na rzecz 
kraju ofiarowywa, aby dać możność wystawienia,

godnego tak znakomityeh zbiorów i imienia wę
gierskiego, gmachu pod Muzeum Narodowe.

Dzisiejszy okazały gmach z pięknym greckim 
portykiem, a kilkoma podwórcami, rzymskiemi 
sarkofagami i innemi pomnikami z różnych okolic 
Węgier, z&rzueonemi — wystawiony został kosztem 
500 000 zlr. uchwalonych przez Sejm, a wykońezo 
nym w r. 1845—6.

Kosztem też Kraju, w r. 1825 zakupiony zosta' 
zbiór monet i starożytności Emeryka LovAsz’a i 
rzymskie starożytności z grobowców w Steinaman 
ger na Węgrzech pochodzące, od Wł. Farkasa, 
W latach 1832 — 36 zawotował Sejm 125,000 zlr. 
na zakupno znakomitego zbioru ksiąg, manuskry
ptów, numizmatów i starożytności, Mikołaja Jan
kowicza, których wartość o wiele tę sumę miała 
przewyższać i którego słusznie przeto za jednego 
z głównych założycieli muzeum N. liczą. Gabinet 
numizmatyczny, który już w r. 1816, 12,000 przed
miotów liczył, oszacowanych na 100,000 złr., po
mnożony został w latach 1841 — 44, drogą zaku- 
pna, wyborowemi zbiorami dwóch specyalistów, 
a zarazem prof. uniw.: J. Weszerle i Fr. Kissa, 
razem wartości 32,000 złr.

Obok tej szczodrobliwości najwyższej reprezen 
tacyi krajur> magnaci, książęta Kościoła, ladzie 
pracy i codziennego znoju, na wyścigi biegli w skła
daniu większego lub skromniejszego trybutu na 
rzecz instytucyi narodowej, wysoko patryotycznej, 
w najlepszem zrozumieniu tego wyrazu. Z znacz
niejszych darowizn wyliczymy tu tylko: Ks. Fi
lipa Batthyani, który w tym celu zakupił zbiór 
„Steinamangerski" numizmatów i antyków.. W r. 
1831 patryoci siedmiogrodzcy nadsyłają bogate za
bytki swej? ziemi. W 1836 r. Arcyksiążę Palatyn 
ofiarowywuje zbiór zakupiony od adwokata Ale- 
Łsandra Gyirmóthy — następnie piękny sarkofag 
zamienny z Szexard, wraz z jego zawartością, 
tyle cenną, mianowicie pod względem okazów 
naczyń szklannych; testamentem zaś przekazuje 
wykopaliska z Alcsuth i wyspy St. Małgorzaty, 
jego własnością będącej. W 1851 Fr. v. Knb.nyi 
sen., przekazuje muzeum pokaźne jeszcze resztki 
zniszczonego fatalnie swego zbioru w Losoncz, 
wraz z przedmiotami wykopanemi przez siebie lub 
zakupionemi w rozlicznych swych podróżach. Piotr 
v. Kubinyi poprzednio już był ofiarował znaczny 
swój zbjór monet. Arcyksiążę Albrecht, ówczesny 
naczelnik kraju, obdarowywa muzeum w r. 1856 
wykopaliskami z Pompei, oraz ciekawemi numiz
matami galijskiemi, stanowiącemi część słynnego

wykopaliska z Jahrendorf. Intsrnuneyasz w Kon
stantynopolu br. A. v. Prokesch-Osten, przesyła 
w latach 1853 i 1867 dw e piękne egipskie ka- 
nopy i szereg cennych wschodnich numizmatów. 
Arcybiskup z Kalocsa, J. Kunszt, bogate i cenne 
wykopaliska z puszty Bakód. Bracia Eszterhazy, 
wielkie i nader rzadkie kola bronzowe z przed
historycznych czasów i liczne zabytki historyczne. 
Ignacy Thnrzó, wielkie i piękne naczynie ofiarne 
bronzowe, unikat swego rodzaju. Ferencz Pulszky, 
dzisiejszy sz. dyrektor muzeum, cały zbiór egip
skich starożytności.

Na tych kilku nazwiskach poprzestać musimy, 
wyliczać wszystkich, choćby znaczniejszych ofia
rodawców, byłoby niepodobieństwem. Cały pa« 
trycyat, wszyscy ludzie nauki i talentu są tam 
reprezentowani, cennemi swemi darami. Muzeum 
to, mianowicie dział historycznych zabytków, to 
prawdziwa złota księga szlachty węgierskiej, która 
umió i chce zachować swoje historyczne stano
wisko, przodownictwo w kraju.

Ofiarność ta jednakże nie ograniczała się je
dynie na gromadzeniu samych zabytków — mu
zeum wszelkie, aby żyło i rozwijało się, musi po
nosić znaczne wydatki, mieć odpowiedni personal 
naukowo-administracyjny; musi być stosownie upo
sażone. Obok znacznej dotacyi ze strony Sejmu, 
prywatni też rozumiejąc te potrzeby, hojnemi za
siłkami pieniężnemi podtrzymują dzieło swego pa- 
tryotyzmu, miłości nauki i sztuki. Nie pomijają 
nawet szczegółów wewnętrznego urządzenia: hn 
Wład. Csńky, br. Simon Sina, baronowa W. Ger- 
liczy, różnemi czasy opatrzyli muzeum w nader 
piękne i kosztowne szafy i gabloty.

Dodać należy, że wszystkie znaczniejsze insty- 
tucye rządowe i prywatne: koleje, zarządy statków 
jarowych, zakłady przemysłowe etc. liczne wyko- 
jaliska w trakcie robót ziemnych napotykaae, 
jrzesyłają z obywatelską ofiarnością do muzeum 
N., od r. zaś 1811 służy już muzeum przywilej, 
obok c. k. Gabinetu monet i starożytności w Wie
dniu, pierwszeństwa w nabywaniu za zwrotem 
kosztów i wartości materyalnej, wszystkich wy
kopalisk na Węgrzech dokonanych.

(Dokończenie nastąpi).
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przedmiotowi artykuł wstępny, w którym znajda 
jemy dość szczegótowy opis tego tajemniczego 
wypadku. Rzeczony artykuł, rozpocząwszy od re- 
miniscencyi o trzech, znanych świata zamachach na 
życie Cara w r. 1879: strzałach Sołowiewa, pod
kopie na kolei w Moskwie i wybuchu w pałacu 
zimowym, w końcu powiada:

„Oto trzy zamachy, które są znane wszystkim. 
Ale był jeszcze samach czwarty, niemnićj stra 
szny i zbrodniczy, który przez kilka miesięcy za 
chowywano w ścisłój tajemnicy i dopiero teraz wy
dano na jaw. Mówimy tu o minie, która była pod
łożoną pod nasyp Lozowo-Sebastopolskićj kolei 
żelaznój w jesieni roku 1879, w pobliża stacy: 
Aleksandrowsk, w tym samym mnićj więcćj 

kiedy Hartman robił podkop pod kolćjczasie, ^ ________   r ____r  ___ v
w Moskwie. O kilka wiorst od stacyi Aleksan
drowsk jest głęboka bałka, (rodzaj, parowu ur
wistego) podchodząca do samego prawie nasypu 
kolei żelaznój. Otóż zbrodniarze, skorzystawszy 
z tój bałki, kopali minę jak gdyby osłonięci szań 
cem, tak źe dróżnicy nie mogli nikogo widzieć, 
nieprzewidnjąe zaś wcale zbrodni, niezachowywali 
tćj ostrożności, aby opatrywać, co się dzieje po 
za torem, z drugićj strony wzgórza, tworzącego 
bałkę. Podkop prowadzono najprzód jedną gale- 
ry ą , którą następnie rozdzielono na dwie komo
ry, odlegle od siebie na 20 lub 80 sążni i pod
chodzące ściśle pod szyny kolejowe. W każdój 
z komor, w tych właśnie punktach, które pionowo 
odpowiadały położeniu szyn, umieszczono po ol 
brzymim naboju dynamitowym, wagą od l J/2 do 
2 pudów. Druty od tych nabojów, wychodzące 
z otworu podkopu, wyprowadzone były na stronę 
w kierunku drogi kołowćj, idącćj opodal kolei, 
po za bałką. Otwór podkopu zakryto kamieniami 
i darnią, aby zaś dalćj ukryć drut, wyciągnięty 
poziomo po gruncie, nacinano rydlem na ukos 
darń, zakładano w szparę drut i udeptywano darń 
znowu. Tym sposobem wszystko było zamaskowa- 
nem jak najdoskonalćj. Właśnie w chwili przefa- 
zdu carskiego pociągu, dróżnicy widzieli na dro
dze kołowćj po za bałką mknący galopem powóz, 
zaprzężony trójką tęgich koni. Powóz ten zatrzy
mał się był na chwilę, ktoś był wysiadł zeń, lacz 
natychmiast wsiadł napowrót i powóz ruszył cwa 
lem dalćj. Należy się domyślać, że w powozie o 
wym była właśnie baterya galwaniczna. Pomimo 
tego wszakże wybuch nienastąpił. Teraz, gdy dzię
ki działalności byłego komitetu zwierzcbniezego 
pod przewodem hr. Loris-Melikowa, wszystkie 
szczegóły chybionego zamachu troskliwie zbadane 
zostały, okazuje się, że drut, schowany pod dar
nią, był w jednem miejscu, jak gdyby przecięty 
nożem. Domyślają się, że jeden ze zbrodniarzy, 
nacinając ostrym rydlem, czy rzezakiem, darń i 
skrywając w nićj drut, przeciął go niechcący 
ssm o tem niewiedząc. Opatrzność znowu uratowa 
ła Cara, drut nie mógł już udzielić iskry dyna 
mitowi, wybuch więc chybił i pociąg przeszedł po 
tem strasznem miejscu bez szwanku żadnego. 
Podkop i naboje dynamitowe zostawały w stanie 
nienaruszonym przez kilka miesięcy, aż wykryto 
je wypadkiem, którego szczegóły nie są jeszcze 
wiadome. Śledztwo w tćj sprawie prowadził tajny 
radca baron Śzernwall, ale urzędowe ogłoszenie 
jego wyników jeszcze nie nastąpiło, chociaż szcze
góły, wyjaśnione wyżój, nie są już tajemnicą i o- 
powiadają je sobie wszyscy z rozmaitemi waryan- 
tami. Bądź co bądź, narodów rosyjskiemu jeszcze 
raz przychód?.! dziękować Bogu za wybawienie 
monarchy od strasznych skutków czwartego w cią
ga jednego roku zamachu na jego źycie.“

— Faryzeusze! — woła Gołot (Nr 260) na alarmi 
stów, powstających przeciw prasie.— Czy widzą 
oni, czy czują to, że społeczność rosyjska zerwała 
obecnie ze wszeikiemi iluzyami,— obecnie, gdy 
gnębiąca, straszna, nieznana klęska, nietylko puka 
do drzwi, ale zwycięsko wtargnęła wewnątrz na
szego mieszkania i rozciągnęła się tu w całej swej 
długości ? Jasną i widoczną jest rzeczą — nawet 
dla ociemniałych, że zawisło nad społecznością ja
kieś fatalne pytanie, które samo przez siebie, po
wstało, bez żadnych poprzednich robót bez infor- 
macyi, konkluzyi, kombinacyi, opinii, niemniej 
wszakże straszne i nieprzeparta. Pytania temu na 
irnie: „Stan ekonomiczny."

Któż potrafi zgłębić do dna to pytanie! Ale 
objawy klęski, wiadome wszystkim, wskazują, do
kąd ogół zmierza, nie mocą iluzyj dziennikar
skich, ale fatalizmem okoliczności gnany. Wartość 
franka przenosi kop. 40; a zatem rubel niepowstrzy
manie zbliża się do półrubla;— do portów rosyj
skich zawijają statki z łojem i zbożem amerykań- 
skiem; a zatem Rosyanie kupu ą dziś to, co było 
przedmiotem własnego ich handlu wywozowego, 
co było jedynym przedmiotem wymiany ich z za
granicą, a zamieniać z nią pieniędzy nie mogą. 
Ze wszystkich stron prześcigają się jedna po dru 
giej wieści, nie już o urodzajach, mniej niż śre
dnich, ale o formalnym głodzie, z którego ludzie 
puchną, a może już i mrą; szarańcza, chrząszczyki, 
sanchy pożerają plon na żyznych niegdyś niwach; 
zeszczuplenie ilości bydła w rolnictwie przechodzi 
granicę wszelkich obaw; dyfterytys porywa dzieci; 
chleb dosięga kop. 5-ciu za fant, a funt mięsa 
sięgnął za kop. 20. Wszyscy wiedzą, źe Rosya 
nie z dochodów żyją rolnych i przemysłowych, ale 
z kapitału samego, który już utraca, ścinając la
sy, wyprzedając bydło, zdzierając słomę ze strzech, 
zzuwając obuwie i rozbierając się do naga!

„To już jest rzeczywistość,— woła znowu dzien
nik,— to już jest praktyka bijąca w oczy!

„Teraz,— powiada wreszcie to pismo, — nastą
piła kolej na istotnie państwowe pytania. A z po
między tych pytań na pierwszym planie mieści 
się kwestya ekonomiczna. Nieoddziś i nieodwczo- 
raj podnosi się ona.

„Zegar społeczny znaczy oto stanowczą godzinę, 
w której oczywiście, koniecznymi się stają heroi
czne usiłowania ku uchyleniu następstw obecnego 
stanu rzeczy. To jest najpierwszą potrzebą, którą 
wszyscy uznają i uczuwają."

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  16 października.

Wczoraj odprawił X. kanonik Polkowski w ka 
tedrze na Wawelu, jako w rocznicę śmierci Tadeusza 
Kościuszki, uroczyste nabożeństwo z asystą w kaplicy 
8. Stanisława, podczas którego Towarzystwo muzyczna 
wykonywało pieśni religijne. Po nabożeństwie od
śpiewano requiem w grobach przy trumnia Kościuszki. 
Kościół był zapełniony, a przy wstępie do grobów 
st n i  ogniowa utrzymywała porządek.

D. i 2 b. m. odbyło się posiedzenia Komisyi hi 
storycznej p. d pizewodnictwem Dr Józefa S z u j s k i e

Kodeksie Witolda wydania Prochazfei i tomie 5ym
Scriptores. Pod prasą znajdują się ze Sobiescianów 
tom 2gi KI u czy ck i ego Aktów i tom Sgi Wal i -  
s z e w s k i e g o  Dokumentów z archiwum paryskiego. 
Gotowym do druku jest tom 2gi Kodeksu dyploma
tycznego miasta Krakowa, przygotowany przez Dr® 
P i e k o s i ń s k i o g o .  Pamiętnik zjazdu historyczne-

a  r treC f*  j TT r  G .  i . / u / i n  f l r f T r ł i  ł  - mgo Długosza obejmie tom VI Scriptores czyli t m 
3 Archiwum historycznego. Z powodu wn osku Dra 
prof. S m o l k i  co do nakłada map ślepych w eelach 
historycznych wywiązała się nad Historyczną geo
grafią dyskusya, w której Dr prof. B o b r z j  ń s k i  
zwróćł uwagę, iż w Archiwum grodzkiem terakow- 
skiem znajduje się mnóstwo akt granicznych sztzagó 
łowyoh, z których należałoby do tejże geografii ko- 
rzyatt 6, co też Komiaya do skutku przyprowadzić u 
chwaliła.

Namiestnik hr. Alfred Potocki wyjechał na 
cztery tygodaie do dóbr swoich na Ukrainę.

— Prezydent Dr Z y b l i k i e w i c z  bawi obecnie 
w Riva nad jeziorem Garda w pułodniowym Tyrolu.

— Przed dwoma dniami donieśliśmy, że wierzy
telność masy upadłości p. Nowoleckiego w sumie 
3324 złr. 17 e kupił na licytacyi Jzrael Gleitzmann 
za 1 złr. 10 c. Dowiadujemy się teraz, że od Gleitz- 
manna odkupili te wierzytelności kupcy zboź rwi pp. 
M. jżess Kleiablatt i Wolf Rittermann i całą sumę, 
jaką ściągną, ofiarują n i pomnik Mickiewicza. P. Rlein- 
bl&tt pierwszą odebraną kwolę złożył już dziś na 
ręce administracyi Czasu. Ma on piśmiennie zawia 
domić wszystkich dłużników na liście nabytej wyka 
zanych, a ci zechcą zapewne należące się od nich 
kwoty wprost do administracyi Czasu odsyłać, jako 
składkę na pomnik Mickiewicza.

— W nocy ze środy na czwartek usiłowali zło
dzieje włamać się do magazynu zakłada ubogich w Ko- 
letkach. Niemogąe wyłamać krat żeL.znyoh od okna, 
poczęli wybijać mur naokcło i już jeden pręt wyjęli, 
gdy ich łoskot zdradził i spieszeni uciekli. Wypadek 
tea słsłaguje na energiczne i staranne dochodzenie 
ze strony władz baspieczeńśtwa, albowiem sprawcy 
wielką okazsli śmiałość, gdyż prawdopodobnie aż przez 
dwa mury musieli przechodzić zanim dostali się do 
okien od magazynu, a powtóra, nie jest to podobno 
pisrwszy wypsdek zakradania się tam złodziei. Wa
żną także jest okoliczność, iż wis śnie w ostatnich 
czasach magazyn został zapełniony nowosprowadso 
nsmi efektami, o czem złodiieje musieli się dowie
dzieć,

Jalinsz Eaoch, o którego śmierci w Paryżu 
donieśliśmy wczoraj, był synem znakomitego lekarza 
w Polsce, zaczął nauki w szkole iażynieryi wojsko
wej w Petersburgu. W zawodzie wojskowym niepo- 
został, i przeszedł do służby sądowej w Królestwie 
Polakiem. Wysoko teniony przez zwierzchnika swego, 
zacnej pamięci, Thica zajął wybitne stanowisko podczas 
namiestnikostwa księcia Gorczakows. Wypadki roku 
1861 zastały go na urzędzie naczelnego prokuratora 
ogólnego zebrania Senatu. Wkrótce po wypadkach 
iutowych objął po Janie Karaickim sekretarswo 
przy Radzie administracyjnej, a skoro Rada Stanu 
zastąpiła ogólne zebranie senatu, objął także i se 
kretarstwo przy R.dzie Stanu. Oprócz tego dostał 
tytuł sekretarza Stanu. Najważniejszym aktem z tego 
okresu politycznego działania był znany memoryał 
opracowany przez Eaocha, o stanie Królestwa Pol
skiego, który at&ł się podEtawą zamierzonych reform. 
Gdy to dzieło reform, do którego Enoch pod kiero
wnictwem margrabiego dzielnie się przyczyniał zaczę
ło się ohwiać, wyjechał z Warszawy równocześnie z W. 
Ks. Konstantym, po czem już do Warszawy nie po
wrócił. Pierwsze lata saimowolnego wygnania zagra
nicą, przepędził w Niemczach i po części w tows 
rzystwie Margrabiego Wielopolskiego; ostatnie zaś 
lata spędził w Paryżu, gdsie zawiązał bliższe sto
sunki ze znakomitszymi mężami Franoyi, głównie 
z Guizotem i Thiersem. Miłości kraju nie zagłuszała 

nim ciągła praca naukowa-, jakiej się oddawał 
w ostatnich latach i zachorował właśnie w chwili, 
kiedy miał nadzieję, źe się ziści najgorętsze, trawią’ 
ce go życzenie, powrota do ojczyzny.

— Pogrzeb onegdajszy Mojżesza Beisera we Lwo
wie zgromadził do 20,000 osób. W ulicach, któremi 
postępował, zapalono latarnie gazowe. Towarzystwo 
„Harmonia" i chór synagogi towarzyszyły trumnie 
z muzyką i pieśniami, oraz członkowie różnych sto
warzyszeń a między niemi „Gwiazda" z chorągwią, 
na której jest obraz Matki Boskiej Częstochowskiej 
Nie wiemy, co miaia znaczyć ta chorągiew na po 
grzebie zacnego w rawizie człowieka, ale obcego re 
ligią. Nad grobem mieli mowy żałobne rabin p. Loe 
wenstaia i radny miejski p. Tadeuss Kulczycki. Ra 
da miejska uchwaliła 300 złr, rocznego dożywocia po
deszłej a ubogiej siostrze zmarłege lekarza, która go 
pielęgnowała; Dr Beiser bowiem nie żałując wspar 
cia ubogim, nie zostawił po sobie żadnego majątku.

— P. Apolonia Biszkowska wdowa, właścicielka 
domu we Lwowie, żłożyła w magistracie tamecznym 
13.500 złr. w papie a h i testament przeznaczający 
połowę demu, która do niej należy, na stypendya 
rzemieślnicze.

— Straszliwa burza sroźyła się wczoraj w powia 
taeh pleszewskim i odolanowskim w Poznsńskiem 
Pióru u za piorunem uderzał w ziemię, a wicher ła 
mał drzewa. Obawiano się wylewu Warty.

W Białymstoku, jak donosi Wiek, zamordowa 
ny zoitał d 13 b. m. przed świtam 80-letni Mejer Za 
błuduw3-łi, bogaty spekulant. Sypiał on sam jeden na 
małem pięterku w izbie, gdsie stały kasy ogni trwałe 
i kufry żelazne, w których chował kosztowności. N 
dole sypiała jego rodzina i służba. Jedna ze służą 
eych usłyszawszy mocne stąpanie nad powałą, zbn 
dfiła dcm cały, a zbrodniarze spłoszeni uszli po dra 
binie przystawionej do otwartego okna. Znaleziono 
starca w łóżku, skrępowanego i uduszonego. Rabu 
sie próbowali otworzyć kasę, rozbili szafę ze srebra 
mi, ala niezdążyli jeszcze zabrać sreber. Okno nie 
było ra zbite, a zatem otwarte z wnętrza izby. W do 
mu tym mieści s ę stacya pocztowa, obok jest bióro 
policyi ziemskiej i kascslarya sprawnika, naprzeciwko 
zaś bióro pr/stawa. A ci wszyscy stróża bezpieczeń
stwa nie przeszkodzili morderstwu ani nie dostrzegli 
drabiny. Rsbuiie musieli być pewni swego, gly się 
ośmielili nsjść dom otoczony dokoła policyjną opieką.

— We czwartek zastrzelił się w Wiedniu adwokat 
Dr Adolf Hoppon ,  lat 33 liczący, rodem ze Lwo
wa. Zapewne powodem samobójstwa był wyrok sądo
wy. Hoppsn prowadził interesa dwóch lichwiarzy wie
deńskich. Jeden z nich obwiniał Hoppena o popiera
nie sprawy drugiego na jego niekorzyść. Hoppen za
skarżył go o obrazę czci, lecz sąd uwolnił oskarżo
nego, motywując wyrok swój tem, że postępowanie 
p. Hoppena nieodpowiada ani jego stanowisku adwo
kata ani w ogóle obiwiązkom pełnomocnika, choćby 
nie był adwokatem. Dr Eoppen zaniósł od tego wy
roku ickurs, ale wśród tego Izba adwokacka zarzą
dziła w skutku tego wyroku dochodzenie dyscyplinar
ni?, którego rezultat mógłby młodego adwokata nie
tylko zawiesić, ale w samych początkach jego zawodugo. Przewodniczący zawisoowił 7 » r r . r - z a w ! e s i ć i  sle w samych początkach jego zawodu

pic publikacyj Komisji a mianowicie o kończącym^ie miotowi S  ku8*' 7'  ^ / ° Święc* tenra przed"raczącym się miotowi artykur wstępny, w którym ubolewa nad u-

padkiem moralności w stanie adwokackim przez na
pływ wielkiej liczby adwokatów i pobłażliwość w kon
trolowaniu ich postępowania.

— W Berlinie zamierzono urządzić w r. 1882 wy
stawę powszechną koki żelaznyjh, atóra obejmować 
ma okazy wszystk'eh ra chin, wozów najnowszego wy
nalazku, wszystkich przyrząiów ki lejowych, syst mów 
op&laoia machin, ogrzewan a i oświetlania wozów, po 
łączeń, t legrafjw, haseł i znaków, skwern, tego wszy
stkiego, ro się odnosi do ruchu na kclejach. Takie, 
specjalnej wystawy nie byio dotąd w Europie a ko 
rzyści jej powin-ey być niemałe pod względem ule
pszeń i nowych wynalazków.

—- We czwartek odbył się w Berliaie przed Bą 
dem przysięgłych proc s Gustawa Opoczyńskiego, han 
dlarzs koni z Łęczycy w Kaliskiem, oskarżonego o 
rozpuBzezaoie w Berliaie 25 rublowych fałszywych bi
letów rosyjskeh, kfó e sprowadził z zagranicy. Sąd 
usnął oskarżonego niewinnym zarzutu, gdyż dwe, 
świadkowie, bracia Fromm, jako już karani krymi
nalnie, niezislugiwsli na wiarę; zarazem jednak o- 
riefcł sąd konfiskatę znalezionych biletów.

— Tygodnik paryski Le monde illustró  umieścił 
rysunki ołówka znakomitego naszego malarza Juliusza 
Kossaka przedstawiające kilka momentów z pobytu 
Cesarza Franciszka Józefa w Krakowie. Fizyognomie 
kilku postaci są wiernie uchwycone.

— W Paryża odsłonięto, bez żadnej urzędowej u- 
roezystości, olbrzymi pomnik, ustawiony na placu 
d’Enfer, (obecnie nazwany Place Denfert-Rochereau). 
Jest to kopia, w trzeciej części wielkości pomnika, 
który ma być wkrótce postawiony w Belforcie twier
dzy nadgranicznej, którą ocalił, jako terytoryum 
francuskia, przy ostatecznych układach o pokój, zmar 
ły Adolf Thiers. Pomcik ten, tak oryginał jak kopia 
są dziełem rzeźbiarza Bartholdi; przedstawia lwa 
siedzącego w postawie szlachetnej i gróżaej; potężną 
przednią łapą trzyma on pocisk, który go zranił i pa 
trzy w twarz niebezpieczeństwu śmiałem piorunują 
cem wejrzeniem. Sam lew ma trzy metry wysokości, 
a eiedm długości, a majestatyezas poitawa i wspa
niały wyrsz całości sprawis silne wrażenie. Przypa
dek zrządził, że oczy lwa zwrócone są ka wycho 
dzącej na plac ulicy Daguere, na której padł pierw 
szy granat pruski przy rozpoczęciu bombardowania 
Paryża w 1871 r., to jest w stronę w której groziło 
Paryżowi największe niebezpieczeństwo. P. dstswa po- 
maika z kamienia lotaryńskiego ma 6 metrów szero
kości a 8 długości. Na przodzie podstawy jest tylko 
napis „Defense nationals 1870—1871“

— Miasto Lille we Francyi znalazło się w d. 4 
b. ra. o go dr. lOej wieczorem w najzupełniejszych cie
mnościach, wszystkie bowiem płomienie gazowe po
gasły nar.iz, w skutku czego nastąpiła niejedna ko
miczna sytaaeya. Kawiarnie i restsuracye, które co 
dopiero w pełnym błyszozały blasku, musiały się po
sługiwać doraźnie zapslonemi świecami. Przedstawie
nie w wielkim teatrze doprowadzono bez trudności, i 
nawet wśród wes Jego usposobienia widzów, do koń' 
ca, nie widziano wprawdzie wiele, ale jednak cokol 
wiek. W teatrze „Vanć?.6s“ było gorzej; dawano P»- 
richole, gdy naraz nastąpiła najczarniejsza nco i na
gle szalony śmiech powstał w s, li. Pauna Marcelli 
musiała odśpiewać treść listu do Piquilla przy Swie 
tle zapałek woskowych, które uprzejmi widzowie z ko 
lei zapal?li. Dostarczono szybko pewnej ilości świec 
na sesnę i do orkiestry, a niektórzy panowie w par
terze trzymali wśród śmieohu w rękach świece jak 
żywe kandelabry. Ulice były zupełnie ciemne i z wiel 
?ą tylko ostrożnością można się było w nich poru 
szać. W talem mieście panowały ciemności, lecz przy- 
; ęto je z wielką wesołością. Powodem tego zdarienia
>yło pęknięcie rury ssącej. Około północy wszędzie 
uż świecił gaz.

— W tych dniach stawać ma przed sądem przy 
sięgłyeh we Florencyi jedna z najbardziej eleganckich 
dam z Mgh-life, jako oskarżona. Jest nią pani Pe- 
teani-Steinberg, żona bogatego pana z Austryi, który 
we Florencyi wielki dom prowadził i s żoną swą 
w najznakomitsiem żył towarzystwie. Oskarżenie 
prokuratora przeciw pani Peteani-Steinberg opiera się 
na wymuszeniu (chantage). Niedawno otrzymała pe
wna dama z wyższej sfery świata florenckiego list, 
w którym żądano od niej przesłania 2,000 lirów 
poste restante pod wskazanym adresem, jeżeli sp 
niechce narażać na nieprzyjemności. Zamiast pienię 
day posłała owa dama list na ręce policyi, która na 
tychmiast zwróciła na ten zbrodniczy manewr baczną 
uwagę. Zdumienie było nieopisane, gdy się w ozna
czonym dniu po ów list — naturalnie bez pieniędzy— 
zgłosiła osobiście pani Peteani-Steiaberg. Schwytana 
na gorącym uczynku została ona bez ceremonii are
sztowana. Sędzia śledczy nie czuł się spowodowanym 
piękną, pełną dowcipu i wykwintnego ułożenia damę, 
która błyszczała w salonech florenckich, pozostawić 
na wolnej nodze, chociaż wiele osób uważa za nie 
możebne, aby była istotnie winną. Poszlaki nie zdają 
się jednak zgadzać w tem przypuszczeniu, odmówio
no bowiem tej damie nawet za kaucyą bronić się 
z wolaej nogi. Pani Peteani-Stdnbcrg liczy około 
40  ̂1st. Cały św'*t elegancki z niecierpliwością ocze
kuje na wysik tego procesu.

—  W Casinalbo w Medyolańskiem odkryto przed
historyczne cmentarzysko ogromnych rozmiarów. Wy
kopano już wiele urn po największej części dobrze 
utrzymanych, a niekiedy bardzo dużych i ozdobio
nych bronzowemi ornamentami. Odkryto również pod 
Salzburgiem obok znanej od dawna jas’dni Cesarza 
Karola nową obszerną jaskinię, której zbadaniem 
zajmuje się profesor Fugger.

— Słynna kobieta z brodą, niejaka Rebeka Lyon 
zmarła w tych dniach we wsi Liwerpool nad brze
gami jeziora Onondaga w stanie New-Yorskim. Pani 
Lyon z domu Westgate urodziła się w roku 1824 
i aż do czterdziestego roku życia miała twarz bez 
zarostu jak inne kobiety; wtedy dopiero kapryśna 
natura ozdobiła ją długą i gęstą brodą. Zrozpaczona 
Lyon używała wszelkich możliwych środków, by się 
uwolnić od tej nieproszonej ozdoby męzkiej, ale nic 
nie zdołało wstrzymać porostu brody, która niezadłu
go sięgała już pasa. Wtedy to Lyon widząc, że nie 
zdoła pozbyć się brody, postanowiła przynajmniej 
ciągnąć z niej zyski i pokazywała się jako obraz 
żywy w muzeum figur woskowych Barnuma. Po spa
leniu się tegoż, przeszła do muzeum pułkownika 
Warda w Chicago. Następnie weszła do składu cyr
ku Forenaugh i pokazywała się w Stanach Zjedno
czonych i w Kanadzie. Wreszcie strudzona ciągłą 
podróżą, zabezpieczywszy sobie przyszłość materyal- 
ną, osiadła w Liwerpoolu, zkąd już nie wyjeżdżała 
do śmierci.

— Od ciasu, jak p. Gladstone został pierwszym 
ministrem Angli, lord Beaconsfield zasiadł do za
pomnianego już trochę stolika literackiego i pracuje 
właśnie obecnie nad nową powieścią, która będzie 
nosić tytuł Endymion. Gzy jednak losy długo po- 
zwolą lordowi zabawiać się pisaniem powieści i czy 
wypadki nic powołają go znów do steru nawy pań 
stwowej? - zapytuje jeden z zagranicznych dzien
ników, dodając, że dofcrzeby było, aby lord Bea-

ccnsfield spieszył s!ę z wykończeniem zaczętej po 
wieści, jeżeli p. Gladstone będiie nadA prowadzić 
dzisiejszą politykę swoją.

— W dniu 7go b. m. odegrała się w sądzie oferę 
gosym w Nowogrodzie następująca scena: W dnia 
tym miała się odbyć ostateczna rozprawa przeciw 
mordercy i przestępcy politycznemu Polesssjewowi. 
Poleszajew zabił w więzieniu, które odsi dywał jako 
przestępca polityczny, kamieniem towarzysza każai 
Wasilego Trofimowa za to, że ten g zdradził. Przed 
sądem zachowywał się zrazu oskarżony bsrd o spo
kojnie, lecz gdy prokurator mówić zaczął, ściągnął 
Poleszajew  ̂ szybko z nogi trzewik aresstanc&i podau 
ty gwoździami i rzucił go wprost na twarz prokura
torowi, który brocząc krwią padł na ziemię. ilia 
dam obecnych zemdlał > i w sali powstało nieopisane 
zamieszanie. O tem zdarzeniu zatelegrafowano zaraz 
do ministra sprawiedliwości, który rozkazał na tych 
miast stawić sprawcę zamachu przed połowy sąd wo 
jenny, który go zapewne doraźnym sądem rozstrze
lać każe.

— W dniu 4 i 5 b. m. była taka zamieć w oko 
licach Kazania, że popsuła komuuikaeye telegraficzne, 
skutkiem czego wszelki bezpośredni związek a Sybe- 
ryą, Turkestanem i dalszym Wschodem zupełnie jest 
teraz przervany. Depesze idą na Ufę, Samarę i Sa 
ratów z bardzo znacmcm opóźnieniem.

W iafiom ośef poia«yr|®e. 3tn& policyjni, 
przytrzymała: Franciszka Bąbkę za kradzież dywa 
nika; za pijaństwo 5 osób.

W Policyi złożono: bilet zakładu zastawniczego 
kasy oszczędności na surdut i recepis pocztowy, zna
leziony w ulicy karmelickiej; klacze na tasiemce bia
łej, które znalazła w piątek w rynku Agaeszka Jaj- 
kowna służąca.

TBATK. W niedzielę d. 17go października 
Po raz drugi dramat w 5 aktach Wiktora Hugo, prze 
kład Wł. L. Anczyca: Ruy-Blas.— Początek o g. 7ej

_— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Szsnis 
pięknych w Suk ienn ica ch  otwarta codziennie o godz 
Hej de 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednio 30 centów.

■— Gabinet ar c h e o lo g ic z n y  un iw ersy te tu  J a 
g ie l lo ń s k ie g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej próoz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteokioh.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiem otwarte eodzień od lOej do Sej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 15go października pochmurno, w południe 
deszci; termometr od 6-0 doszedł do 8-8 Q, Barometr 
s małą zmianą; d. 16go o g. Tej t&mo stan jego bp 
?48‘0 millim., tarmosastra 8*0 O. — Wiate zachodni,

W niedzielę dnia 17 października: ŚŚ. FI ren 
tego i Małgorzaty; w poniedziałek 18go: Ś. Łukasza 
ewang.

Wiadomości blblograflezne.
■— Od 7 października b. r. począł wychodzić w 

Pradze nowy illustrowony tygodnik satyryezuo-humj 
rystyczny p. t. Szotek (chochlik) pod redakcyą zna
nego literata czeskiego J. Arbesa. W rzędzie współ
pracowników, którzy przyobiecali wziąść udział w 
wydawnictwie, spotykamy najznakomitsze siły literackie 
Czeoh.

Od Administracyi „Czasu."
Na pomnik Mickiewicza złożyli M. Kleinblat 

i W. Rittermann kupcy zbożowi 4 złr. 20 cent 
jako pierwszą wpłatę z wierzytelności masy upadło 
ści A. N., nabytych od J. Gleitzmanna.

Dla rodaków w Ameryce złożyła Z Urbańska 
z Haczowa 21 tomów różnych dzieł.

Sprawy sądowe.

Krakow 15 października.

Procśs Józefa Kicińskiego, byłego dyrektora 
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 

o przeniewierzenie i oszustwo.
(D alszy  ciąg).

Na końcowy wniosek wczorajszego sprawozda
nia, uczyniony przez prokuratora, ażeby Sąd uka
rał obrońcę z powodu niewłaściwego wyrażenia 
się jego podczas dyskusyi o niekompetencyi Są- 
du, Trybunał ogłosił dzisiaj następującą uchwałę: 
„Sąd postanowił upomnieć p. Obrońcę co do nie
właściwego wyrażenia się. Jakkolwiek wyrażenie 
się obrony: „śledztwo było rozpoczęte w kierunku 
zbrodni oszustwa, a akt oskarżenia wniesiony o 
zbrodnię przeniewierzenia, któreto okoliczności dały 
jowód do mniemań publicznych, że postępowanie 
irokuratoryi jest tendencyjne," nie przedstawiło 

się  ̂się jako własne a nawet obrońca nie miał 
takiego zamiaru, Sąd jednak uznał, że samo przy 
toczenie opinii publicznej jest ubliżeniem p, pro- 
turatorowi."

Również ogłosił Trybunał uchwałę co do wnio
sku p. obrońcy o kompetencyę Sądu, a to do 
dwóch faktów objętych oskarżeniem, mianowicie 
iż zbrodnia przeniewierzenia sumy 416 złr. 77 ct. 
nosi wszystkie wymogi oszustwa, winna więc być 
rozbieraną przed sądem przysięgłych, jak również 
’ oszustwo zarzucone w ostatnim ustępie oskarże
nia, przenosi kwotę 300 z łr , gdyż szkoda rzeczy
wista ma być większą, przeto winno być także 
irzedmiotem sądów przysięgłych.

Sąd nie przychylił się do żądania obrońcy a to 
z powodu, iż wnioski te nateraz są jeszcze za- 
wczesne, gdyż potrzebnem jest przesłuchanie po
wołanych w oskarżeniu świadków. Potrzebnem 
jest także przed rozstrzygnięciem tego wniosku 
irzesłuchanie pani Lenczewskiej i odczytanie u- 

chwały Rady nadzorczej.
Po ogłoszeniu powyższych uchwał, obrońca po

stawił wniosek, ażeby wezwać jednego z pp. Ep- 
steinów celem wyjaśnienia, że dług Kicińskiego 
nie był tak wielki i że nie mógł być zapłacony 
tą kwotą 500 złr., skoro Sokołowski za pośredni
ctwem firmy Epsteinów otrzymał 400 złr., a cała 
iretensya za dostawianie wina według zeznań So
kołowskiego wynosiła około 700 lub 800 złr.

Prokurator sprzeciwiał się uchwale tego wnio
sku, a Trybunał wydał decyzyę, iż się nie przy
chyla do wniosku p. obrońcy, gdyż na razie nie 
okazuje się potrzeba powołania tego świadka.
_ Następnie przystąpiono do przesłuchania trze

ciego świadka Edwarda S p i c b e r g a .
awiadek ten urzędował współcześnie z Kiciń

skim w Towarzystwie Zaliczkowem. Na zapytanie, 
jakie było postępowanie, jeżeli strona chciała zą- 
ciągnąć pożyczkę, zeznał, iż strony wnosiły pise
mne podania, dyrektor asygnował, kontrolor likwi
dował, poczem kasyer weksel wypłacał, a wypła
ciwszy, oddawał go kontrolorowi. Obowiązkiem’

kontrolora było wciągnąć weksel do księgi wekslo 
wej i kredytowej, a potem schować do portfelu

Dla lepszego zrozumienia rzeczy przytoczyć mu
simy ustęp z aktu oskarżenia, tyczący się mani' 
pulacyi przy udzielaniu pożyczek.

„Według §. 8 statutu Towarzystwa, dyrekcje 
ekładać mieli: dyrektor, kasyer i kontrolor, i 0ni 
kolegialnie załatwiać mieli wszystkie interesa we
dług §. 9 tegoż statutu i zastosować się do in- 
strukcyi, jaką Rada Nadzorcza wydać miała. Atoli 
paragraf/ te pozostały martwą literą, bo gdy Rada 
Nadzorcza instruk yi dla dyrektora, kasyera i kon
trolora nie wydała, dyrektorem i instrukcyą w je
dnej osobie, jak to znawcy podnieśli, był Józef 
Kiciński... W  kasie Towarzystwa Zaliczkowego, we
dług zeznania świadków, był portfel wprawdzie 
pod klucz ra kasyera, lecz w taki sposób, że pod
czas urzędowania każdy z urzędników miał do 
niego przystęp wolny, każdy zatem według po- 
trzeby, bez oglądania się na kasyera, weksle wyj. 
mował. Po tfel weksli był zatem w posiadaniu 
dyrekcji, a właściwie dyrektora Józefa Kicińskie
go, który z braku instrukcyi mieszał się do wszy
stkich agend w tym stopniu, że tam nie było ani 
kasyera, ani kontrolora, lecz byd to urzędnicy, 
którym pewne agendy przydzielał. Z pism Rady 
Nadzorczej wypływa także, że pod dyrekcyą ro
zumieć należy dyrektora, któremu powierzony był 
rzad i kierownict wo całego zakładu.

Jak to później przy omawianiu dalszych faktów 
znawcy sprawdzili, kasyer nie miał sobie bardzo 
często oddawanej całej kasy, a dyrektor nawet 
w czasie urzędowania kasjera i kontrolora był 
w posiadaniu kasy, odbierał od stron pieniądze, 
robił wpisy do ksiąg, a tym sposobem nawet kon
trolę utrudniał, a nawet wcale niemożebną czynił.

Zresztą Józef Kiciński przyznał, że część weksli 
u siebie przechowywał, zatem i weksel ten na 
500 złr. mógł być i najprawdopodobniej był u dy
rektora w osobnem przechowaniu."

Przesłuchiwany dalej p. Spicberg zeznaje, iż 
wszystkie weksle d vista były przechowywane 
w portfelu, a tylko weksle terminowe były u dy
rektora, a to dlatego, ażeby terminu wypłaty pil
nował.

P r z e  w. Kto miał klucz od portfelu? 
Ś w i a d e k .  Ja miałem, a poprzednio miał p. 

Nowicki.
P r  ze w. Czy to jest dostateczne zabezpieczenie, 

że weksle przechowywano pod jednym kluczem?
Ś w i a d e k .  Powinny być dwa klucze, jeden u 

kontrolora a drugi u kasyera.
P r z e w. Czy ta skrzynia stała zawsze otworem, 

czy tylko ją  otwierano, kiedy zaszła potrzeba?
Ś w i a d e k .  Stała zawsze otworem, więc jeżeli 

co kto potrzebował, to mógł z niej wyjąć.
P r  ze w. Czy p. Kiciński miał przystęp do tej 

skrzyni ?
Ś w i a d e k .  Stała zawsze otworem, więc miał 

przystęp do niej w każdej chwili.
P r  ze w. Czy obecnie teraz taksamo się prak

tykuje ?
Ś w i a d e k .  Jest jeszcze jeden zamek dorobiony 

są dwa klacze, a portfel bywa teraz otwierany 
za współudziałem obu osób klacze mających.

PJŚpicberg zeznał dalej, iż nigdy nie widział, 
by się oskarżony zbliżał kiedy do portfelu i by 
co z niego wyjmował.

Zapytany p. Kiciński, co ma powiedzieć na ze
znania tego świadka, oznajmił, iż weksle termino 
we miał u siebie, bo były mu potrzebne, a nawet 
powinien je mieć.

Musimy zauważyć, iż rozprawa toczy się ciągle 
jeszcze o pierwszy fakt cbjęty aktem oskarżenia 
t. j. o przeniewierzenie sumy 416 zlr. 77 ct. z we
kslu wystawionego przez Wiktora Sokołowskiego 
na rzecz Towarzystwa Zaliczkowego.

Przesłuchiwany Wiktor S ł o t w i ń s k i  szef filii 
Towarzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie, 
był poprzednio urzędnikiem w Towarzystwie zali- 
czkowem współcześnie z obwinionym wówczas je
szcze, gdy Towarzystwo Zaliczkowe miało wspólną 
dyrekcję z Towarzystwem wzajemnych ubezpie
czeń. Początkowo był Słotwiński kontrolorem, a 
w r. 1874 został zamianowany przez Radę Nad
zorczą kasyerem, a Kiciński w tymże samym roku 
przez Walne Zgromadzenie został mianowany dy
rektorem Towarzystwa. Za jego ezasów były tyl
ko same weksle d vistą a jeden tylko termino
wy.

Świadek t?>n zeznał, że mu Kiciński nie oddał 
kasy, chociaż był mianowany kasyerem, wydzielał 
mu tylko dziennie gotówkę 200 lub 300 złr., a 
wieczorem obrachowywał się na podstawie bruli
onu, jaki świadek prowadził. Do kasy nigdy nie 
zaglądał, otwierał tylko kasę kluczykiem u góry 
ile pieniędzy w niej było, tego nigdy nie wiedział 
tak dalece, źe kontroli wywierać nie mógł i klu
czyk miał tylko dla formy.

Kiciński na te zeznania przytacza, że oddawał 
klacz od kasy Słotwińskiemu, jednak go przyjąć 
nie chciał, czego sohie świadek nie przypomina.

Na wczorajszy wniosek prokuratora przywołany 
do rozprawy p. Antoni Gross, urzędnik tutejszego 
magistratu, zeznał, iż o ile sobie przypomina, 
w książkach przy sporządzaniu bilansu za rok 
1874 nieporządku nie znalazł. Przyjąwszy, że 
wszystkie książki były rzetelne i dobre to i bilans 
)ył prawdziwy. Orzeczenie zaś swoje uczynione 
podczas przesłuchania w śledztwie, iż prowadze
nie ksiąg było wadliwe i niedołężne, objaśnia 
w ten sposób, iż bilans przy podobnem prowadzę 
niu ksiąg, jakie była w Towarzystwie Zaliczko
wem, nie może być sprawdzonym.

Ignacy Nowicki, któremu Kiciński tak w śledz
twie ̂  jak i w toku rozprawy zarzucił przeniewie
rzenie sumy 416 zlr. 77 cnt. zeznał, iż jeszcze 
irzed jego przybyciem i objęciem prowadzenia 

ksiąg znajdowały się w nich nieporządki jak np. 
z sumą 1207 złr. 34 ent. Okoliczność tę oddano 
>od orzeczenie znawców, którzy na podstawie 

nieprawidłowego wciągania tej sumy w księgi 
Towarzystwa wyprowadzili wniosek „że już bilans 
za rok 1875 nie mógł być dokładnym".

Kiciński zgadza się na to, ale dodaje, że ukła- 
dający bilans za rok 1875 winien był te omyłki 
sprostować.

O b r o ń c a  zapytuje znawców: Czy kontrolor u- 
dadający bilans na rok 1875 mógł był te omyłki 
spostrzedz ?

Znawcy odpowiedzieli, że kontrolor mógł je 
spostrzedz, ale dla sprawdzenia musiałby przecho
dzić cały rok 1874.

Przewodniczący oznajmia, iż pan Nowicki jesz
cze w śledztwie się wyraził, że na sprawdzenie 
trzech tylko pózyeyj potrzebowałby najmniej dzie
więć miesięcy czasu. Ponieważ pan Gross jest 
słaby i po raz drugi tylko z trudnością mógłby 
stanąć do rozprawy, ’zćzwolił przewodniczący na 
zadanie pytania, odnoszącego się do innego faktu, 
a nie do tego, który obecnie jest omawiany pod-
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rozprawy. Pytanie to odnosiło się do awan- 
°aw czyli zaliczek. Pan Gross zeznał, że szukał
by ’był awansów w kontach, a gdyby ich tam 
fe znalazł to już nic szukałby w kosztach ad

ministracyjnych. Awanse winny jednak być na

Wflp .mnieć wypada, iż przewodniczący podczas 
ozprawy upominał oskarżonego, by świadkom  

1 odczas ich zeznań nie przerywał jak również 
Lbliczność wezwał do porządku i napomniał, 

drugi raz skorzysta z służącego sobie prawa
i nie pozwoli bywać na rozprawie

Rozprawę przerwano o godzinie 4ej po połu-
ludniu.

(D alszy  ciąg nastąpi).

t f o s p o d a r s i ^ u  k & u a e i  i  p r z e m y s ł

e # * R  14 pażdaienika.
^  O k o w i t a *  fila naszeat targowiska dziś także 

ruoh dosyć był ożywi ny, cena znów podniosła się 
nieco 5 not. 34*50— 34' 5 złr.

t e  aa i, 13 pażdz. 32 50—33 50 złr.— W r o c ł a w ,  
1 3  paidziern. i w miejscu 57 80 ark . p:acoao, a® pażdz, 
5 7 —  żądano. — S* ca c o i n ,  18go pażdz,: w niitj 
gen 58*— miś., as pażdziem. 68 '— lara., ca paż 
dziemik-łiat. 56 90 mr&., na kwiecień maj 58*— tnrk, 
B e r l i n ,  13^0 pażdzisrn.. w Miejscu t>9 20 mrk., na 
pażdi. 59 40 a rs .,  na pażd.-listopad 6 9 — mrk., na 
kwiecień maj 59 5 J m rk.—  P a r y ż ,  3go pażdz.. na 
ten miesiąc 63 7 > frk,5 na listopad 62 75 fa-k,na gruda. 
63'—  frs., aa atyezeń-kwiceień 61 75 frk,

M afia*. Wiedeń, 14 pażdzier.: za 100 kilo a dworca 
a ciem 20 50—20 75 złr. —  T r y o st, 13gc* pażdz.: as 
100 kilo be* eia 14 75 —13*—  sir. Br e ma ,  13 pażdz. 
aa 60 kilo l i*—  mrk.—-H a mb u r g ,  13 pażdz.: w miej 
gen 1 1 *—  ark., t s  pażdz 1 0  £0 nrk, na listop. -grula, 
11*35mrk.™ A n t w e r p i a ,  13go pażdz,; aa 100 kilo 
28*— frk, — N o w y  Jo r k ,  13go pażdz.: aa gatonę 
121/* ot. pap., w F i l a d e l f i i  1 2 l/i ct. pap.

f e l c g r a m y  z b o ż o w e  G azety Lwowskiej 
z d. 14 pażdzier. —  W i e d e ń :  pszenica 1 1 7 5  do 
12-75 z łr .; żyto od 10 80 do 11*40 s ir . ; okowita 
pr. 10*000 liter procent od 34 50 do 34 75 zlr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (najesień) oc 
11*70do 11*75 złr.; rzepek (sierp.-wiześ.) od — * 
do — *— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier
pień) 216 —; żyto — *— ; spirytus loco 59 4 0 ; olej
rzepakowy 64*------------- S z c z e c i n :  pszenica — *—
— •—  złr.; rzepik (jesień) — *—  złr. —  P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 59 40 z łr .; olej rzepakowy 73-75 
złr.; spirytus — *—  złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
.—•—  złr .; żyto — *—  złr .; owies — *— _złr.; spi

stawów  który spraw ia ł mi często bardzo dotkliwy  
Sól. tak że zaledwie mogłem siadać  a jeżeli siedzia
łem, nie mógłem znów wstawać.

Mimo używania  najrozmaitszych środków nie mo
głem s ę pozbyć  togo cierpienia, podczas gdy teraz
00 użyciu zaledwie połowy flaszk i Pańskiego wy 
bornego wyrobu przyszedłem  zupełnie do zdrowia
1 mogę za ją ć  się obowiązkami mojego powołania  
bez prz-szkody ja k  dawniej.

Ts=kże żona moja dręczona od kilku lat gw ał o- 
wnem cierpieniem gośćcowem, w yzdrow iała zupeł
nie przez regularne używanie Pańskiego p łyn u  gośćco
wego.

Ponieważ także moja m atka  pozbyła się reuma
tycznego cierpienia przez użycie Pańskiego płynu 
gośćcowego, przeto nie mogę już wątpić o pewnem  
dzia łan iu  Pańskiego znakomitego w y robu, polecam 
go zatem najusilniej wszystkim podobnie cierpią
cym.

Z szacunkiem
W alenty SteinJiauser 

restaurator.
Wiedeń 15 września 1880.
Do nabycia we wszystkich większych aptekach 

Główny sk ład  u Fr. Jana Kw izdy, c. k. nadwor
nego dostawcy i  aptekarza obwodowego w Korneu 
burgu.

rytus złr.; kukurudza — *—  złr.; K o l o n i a  
złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z  Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., s  Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

T a r n ó w  13 października. Za 100 kilogramów  
pszenicy 10*35 złr., żyta 9 80 złr., jęczmienia 7 60  
złr., owsa 6*— złr., grochu 8*15 zlr., ziemniaków 
2-50 złr., koniezu 3*20 złr., siana 2-40 złr., sło 
my 2*10 złr., litr okowity — *—  centów, kilogram  
masła —*92 centów.

P e i z t  13 października. {T arg zbożowy).
Dowóz pszenicy, chęć kupna i obrót dość ogra 

niczone, ruch spokojny, przecież ceny utrzymały 
się. Inne produkta po cenie stałej.

Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12-10
—  12.20 na 80 kilgram. po 12.85 — 12.90 —  
żyto na 7 0 — 72 po 10-20 —  10*50; jęczmień na 
62—63 kilo.po 7.50 9.50, owies na 41 —  43 kilog. 
po 6.15 6 .40; kukurydza na 74 kilog. po 7.90 
 8.—  proso po 6*15 —  6-20; rzepak po 12. '/*
—  12.50; Olej po 35*------- 35*50, spirytus po 32 50
33.25 złr.

W r o c ł a w  13 października.
Płacono za pszenicę starą po 22-10 marek, żyto 

na 84 funt. po 21-20 m., owies nowy po 14*80 m., 
rzepak na 100 fnt. netto po 23-75 m., olej po 
54*50 m , spirytus w  miejscu po 57*80 m., kukuru- 
dza po 14-80.

iecm

. . „„utv-zna. to chyba tylko zjazd w e ze względu na budowę katedry. Król Belgij- 
miałby podstawę p o k ty jn *  * * J gki przysfcł trzech jenerałów na ten obchóu dla
Niemców konserwatystów. ł ~

Nie jest rzeczą zdecydowaną czy i kiedy zbie
rze s i ekomi t - t  wykonawczy prawicy; dla d-mny- 
s‘ów w iec“  wLte pole, a dzienniki z tej swobody
k ^ y S j ą  w pelm i « * » !  » “ , ? * • » « . «  « •  
wsta-e z tego po vodu sprzeczność w ich kombi
nacjach i doniesieniach. Pokrak ^  twierdzi, że 

 -bierze się w Wiedniu leszcze

zdołają; Grecya bowiem zaciągnęła n i  to 60 m i
lionów franków długu. Uczyniła to zaś na żądanieżądanie

i. -t i nrowmv zbierze się w wieamu jeszcze

SSfUS d e i U i  /S Ł tŁ £  S S a M ?  M tflf r a S r W K :
s s h m  .7 “

mcmirddl. Zdawałoby « > W w ;« .j  U kta od d z i ^ k t o  w W .4 ,U c k  bo ma/i o-rA/Wi nnivezki 60 milionów f  ankOw ua lat

N A D E S Ł A N E . (1235)

Wielmożny Pan Franciszek Jan K w izda  c. k. na 
dworny dostawca w Korneuburgu.

Z przyjemnością donoszę Panu, że Pańskiego c k. 
uprzywiljowanego płynu przywrotezfgo używałem  z naj
lepszym skutkiem w reumatyzmie, tak  przed ja k  
po  większych w y sileni ich celem wzmocni nia ścię
gien. W załączeniu przesyłam Panu kilka listów, 
z których zeehce się Pan przekonać, ie  Pański p łyn  
jest ju ż tu ta j bardzo poszukiwanym  i  cenionym  
śródkiem leczniczym.

Wreszcie zwra am jeszczs uwagę, że Pan M arais 
właściciel słynnego bieguna G alka  używa płynu 
z nadzwyćzajnym  skutkiem, dla tego polecam n 
goręcej używanie płynu wszystkim posiadaczom ko

H r. de Montigny, _ 
były jeneralny inspektor francuskich stadnin i jene- 

ralny masztalerz szkoły kawaleryjskiej Saumur, 
Paryż, Rue Grenelle St. Germain.

P rzyjechali do K rakowa dnia 15 Pażdzier.
HOTEL SASKI. Hr. H. i E. Breza z Podleszan 

hr. B. Poniński z Tuszowa, br. N. Taube z Rosyi, 
T. Wężyk, S. Dobrowolska z Podlasia, K. Górski 
z Warszawy, K. Siemieński z Żytna, S. Gąssowski 
z Warszawy, Z. Stronczyńska, T. Serwatowski z Ga 
licyi, J. Aweyde z Krościenka, E. Zinn z Barmen, 
M. i J. Jasiński z Sadłowic, T. Zwierkowski z Kon
gresówki, Z. Rudnicki z Wołynia, X. M. Brzeziński 
z Hołkowic, J. Nowotny z Czech, B. Opoczyński z 
Ukrainy, A. Niemorszański z Łoszycy, J. Hubert j 
Warszawy, hr. J. Wielopolski z Kongresówki, P. Rus- 
sanowski z Wołynia, Z. Starowiejska z Bratkówki, 
J. Motyliński z Olkusza, B. Wolf z Frankfurtu n. M., 
T. Peacock z Loadynu, A. Steinman z Warszawy.

( N A D E S Ł A N E . ) (2823)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Według depesz z Pragi do dzienników wiedeń

skich, tamtejszy klub prawnopolityczny czeski u 
chwalił zaniechać myśli zwołania zjazdu autono- 
mistów do W iednia, niby z powodu, iż takowy 
nie dałby się przeprowadzić. Uchwały tej można 
się było spodziewać, bo zjazd autonomistów me 
byłby teraz na miejscu; Czesi musieli to zrozu-

p olitan ia  Cesarza. Anglii, aby ^ ^  ^ . f ^ ^ z ^ n o m o c ^ f lo t y  zbio-
" charakter obchodu kolońskiego jest tak i sądzonych jej obsza_  p 7 V T To tflJ

wide-czny, że bezwyznaniowe 5  g
*  Press* i W. allg. Ztg  w artykułach | niektóre d z i e n m k ^jak N  jr .  Press* x W. allg. Ztg  w artykułach niewore uzieunn« - » i Gladstonowi  plan 

swy< h temu przedmiotowi poświęconych, usiłują brze poinformowane yuVP ólnie z Anglią
właś :ie odmówić temu obchodowi wszelkiej cechy zaproponowania Fraucyi, a y P „reevjej na

jeszcze kościelnej a pierwsza z nich owszem dowodzi, że pokryć koszta utrzymywania g
1 ' 1 1 -------------- przewagę państwa nad Kościo- stopnie wojennej aż do o ^ ^ n a t m i e  w bra-

T t S F Z  dziennikach Reinkeosa, "chociaż ten uznanym jest przez pań- trzy. Umowa wpewnego czasu błąka się także po dziennikach 
wiadomość, że członkowie prawicy mają porozu
miewać się z posłami węgierskimi; P o i  tik  wyja
śnia to w ten sposób: „Członkowie delegacji au- 
stryackiej ze stronnictw autonomistów postanowili 
skorzystać z obecności swej w Peszcie i wejść 
w bliższe stosunki z politykami węgierskimi, przy 
czem kierują się dwoma motywami, z których 
jednym jest ten , ahy węgierscy mężowie stanu 
nadający ton polityce dowiedzieli się z ust kom
petentnych o kłamliwości wszystkich owych insy- 
nuacyj, jakiemi liberalni Niemcy usiłują przeszko
dzić zbliżeniu się teraźniejszej większości w Ba
dzie państwa do W ęgrów.“

Nie pierwszy to raz zamieszcza N . f r P r e s s e  
corespondencye z Krakowa pełne fałszu i kłam
stwa. Ostatnia korespondencja jest godną poprze
dnich, wszystko howiem, eo w  niej korespondent 
pisze o jakichś zmowach Czechów przeciw^ Pola
kom, o ich konszachtach z Rusinami, o jakichś 
planach unii osobistej itp. brednie, są to wymysły 
korespondenta żadnej nie mające podstawy. A bre
dzi on tym razem do tego stopnia, że nawet N. 
fr. Presse z zastrzeżeniem każe przyjmować cały  
list swego krakowskiego korespondenta. _

Mimo tych zastrzeżeń, zdaje się jednak, jakoby 
korespondencja z Krakowa z wyraźnego polecenia 
redakcji napisaną została, a to celem wzniecenia 
niezgody w  łonie komisyi zajmującej się uregulo
waniem podatku gruntowego; na, innem bowiem 
miejscu tego samego numeru N. fr . Presse, który 
korespondencyę z Krakowa zawiera, znajdujemy 
artykuł pełen żółci napisany przeciwko Polakom 
o to, że czynią stosowne zabiegi, aby uzyskać 
złagodzenie znanej i tylokrotnie już wyjaśnianej 
krzywdy, jaka przez niewłaściwą klasynkacyę 
gruntów i zbyt wysokie oszacowanie płynących z 
każdej klasy dochodów Galicyi w  stosunku do in
nych krajów koronnych wyrządzoną została. N . 
fr . Presse zamiast uderzyć się w  piersi i przyznać 
winę popełnioną pod wpływem przewrotnych dą
żności ery poprzedniej, zżyma się na to, że się 
większość kom isji teraz do sumienniejszego tra 
ktowania rzeczy poczuwa i rozdział podatku grun
towego w sprawiedliwy, stosunkom ekonomicznym 
miejscowym odpowiedni sposób uskutecznić pragnie. 
Jestto gniew poczciwca złapanego na gorącym u-

CZ Wczoraj odbył się akt zakończenia budowy ka
tedry kolońskiej w obecności Cesarza Wilhelma, 
jego rodziny i książąt niemieckich. Ze akt ten me 
miał charakteru kościelnego, lecz tylko poi tyczny, 
dowodem tego rozpoczęcie go w kościele prote
stanckim, udziałem wszystkich wyznań chrześci
jańskich i wyznania mojżeszowego, a to na mocy 
rozporządzenia władzy, które wyznaczyło delega
c je  młodzieży ze szkół wszystkich wyznań, w y
kłady naznaczone po szkołach nie wyjmując pro
testanckich i żydowskich, o katedrze kolońskiej 
jej znaczeniu politycznem jako symbolu jedności 
państwa, wreszcie całe zarządzenie obchodu było 
czysto świeckie a poniekąd antikatolickie, skoro 
brały w niem udział także loże massońskie. Cesarz 
Wilhelm w  mowie swojej wspomniał o bracie swo
im królu Fryderyku Wilhelmie IV, którego słowa 
zagajające zawiązanie komitetu budowy katedry 
w roku 1842 zbudziły całe Niemcy, w yraził po
dziękowanie rządom niemieckim za poparcie bu 
dowy, miastu Kolouii i stowarzyszeniu budowy, 
oraz wymienił tych ludzi nauki i sztuki, któ
rzy do ukończenia dzieła przyłożyli się. Za
kończył zaś mowę swoją temi słowy: ,,Tak wszy
scy witamy ten wspaniały pomnik, i oby tenże 
za łaską Wszechmocnego zwiastował nam pokój

stwo i pobiera płacę. I narodowym greckim wymaga.zatwierdzenia Izby i
W e czwartek odbyła się w Paryżu rada m ini-1 putowanych Z ipewne h nir edsiebrała

strów pod przewodem Grćvego i uchwalono n a |ne,^ jakie Grecya ff o s w i e c
S r z w S Y z b ę ^ ’ d^utowanycYn'a ^  listopada nakazują zaciągnięcie tćj pożyczki, z togo w£C  
a wybory municypalne naznaczono na d. 16 sty -1 powodu gabinet nie nap Aka silnćj f J J
cznia 1881. '  ranki umowy są: Pożyczka spłaconą byc ma w cią-

Powodem ociagania się rządu z wykonaniem I gu lat trzech; procent liczyć się będzie po /o 
u lr e tó w  marcowych przeciw \akonom  —  •«*  brzeczacćj * P<>
pewność niektórych jeszcze prefektów

*  i ___ ___ TI7 iłnlA/)łl 1 I upoważnił bank do wypuszczenia 60 milionów 
J w  „ie nowa nunfikacya prefektów i podpre- w biletach z obiegiem przymusowymi P o d ło ż y ł

dekretów marcowych przeciw zakonom jest n ie -135 milionów pożyczki w  monecie Ryfd
" * ■ * nosadza- 11% od 25 milionów w biletach bankowych. Rządr  " , I 10 . . . .  , J ___________an mil.rtnńe?

ia przeto
odbyć się nowa pńryfikacya prefektów i podpre-

P ^ w S r ; ?  w iadom ość7żegabinet francuski cićj części uczestniczyć w zysku z^tćj j g j .  
na zebranej radzie ministrów postanowił we środę Ministeryum austryackie spraw ^granicznych  
przystąpić niebawem do dekretu przeciw zakonom. I otrzymało telegram z Teheranu, kt y  *
Ustawa w zeciw  proskrybowanym jest surowo wy- Skazany na wygnanie były wezyr Mirza Hassem  
konvwaim skoro z Tuluzy wydalono kilkunastu chan nietylko ułaskawiony został, ale obejmie na-

obej.

sg  s t r t t  4 , 4 . y  600 lua”w

umieli obchodzić się z nim.

&

z tego powodu rządowi hiszpańskiemu 
dzo jest czuły pod względem wybrzeży marokań
skich. Już w r. 1876 starały się Niemcy znaleźć 
dla siebie stacyę węglową u brzegów marokań
skich i o przystań dla statków swoich, ale wpływ  
angielski w  Tangerze zapobiegł temu. Z Berlina 
zaś zaprzeczają, aby rząd niemiecki starał się
w Maroku o nabycie stacyi okrętowej. I W l e d e *  yg pażdzteraika. Vaterland  donosi:

Od klęski francuskiej w  M ^yku, Wóra wa i g  d Niem(JÓW kon9erwatywnych jest rzeczą po-
w  tym celu, za-*

IjyiUj tClan Ua 1U1V)ov;u ?   .
mieć i zrozumieli. Nie niemożność doprowadzenia 
zjazdu do skutku, lecz zmysł polityczny po prostu 
był przyczyną tej uchwały klubu czeskiego. W de
peszach rzeczonych znajdujemy atoli w  dodatku 
wzm iankę, że hr. Hohenwart nadesłał klubowi 
przyrzeczenie, iż starać się będzie o to, aby przy
szedł do skutku zjazd Niemców konserwatystów  
i klerykalnych. Czy dał hr. Hohenwart takie przy
rzeczenie czy nie, trzeba jeszcze czekać potwier
dzenia. Atoli to przyznać już teraz można, iż jest

S T Ł S t f S Ł y  j f  obr » ci, Boga aa caetó, aao, aa
 ___i-*___ 2 -  ; i:u ^ AiA«y niAmiAp.lrip.h t,v1ko błogosławieństwo!

D l a  c i e r p i ą c y c h  n a  g o ś c i e c .

Wielmożny Pan Franciszek Jan  K w izda  c. k. na-

rzeez loicznie, zjazdowi liberałów niemieckich tylko 
zjazd konserwatystów niemieckich przeciwstawić 
można. Najważniejszem, cohy z takiego zjazdu w y
niknąć mogło, byłoby stwierdzenie faktu, że me cała 
ludność niemiecka w Auetryi ciąży ku jedności z Pru 
sami, że wielka i to może większa jej część jest 
za zgodą z ludami, z któremi pod jednem żyje 
berłem, że wreszcie cały ten ruch antirządowy wy-

dwomy dostawca w Korneuburgu.
Z przyjemnością donoszę Panu o niektórych świe- .“T'*7. T, „„Raf-nrów dla

etveh Pańskim płynem  gość- wołnje tylko kilku lub kilkunastu agitatorów ma 
5 y ■ celów osobistych. Nie przemawiamy za żadnymtnyćh wynikach, osiągni 

cowym  częścią przezemnie samego, częścią przez in
nych członków mojej rodziny.

Więcej niż od roku cierpiałem na silny reum atyzm
zjazdem, bo dotychczas nie widzimy jego potrzeby, 
chcieliśmy tylko zaznaczyć, że jeżeli jaki

Pamiętamy ową mowę Fryderyka Wilhelma IV 
o której Cesarz wczoraj wspomniał, pamiętamy 
jak wiała z niej głęboka wiara i nadzieja po 
wrotu do wspólnego Kościoła, który miał być 
ogniskiem duchowej jedności Niemiec.

Z powodu obrzędu kolońskiego Cesarz nada 
ordery mi ni drowi wyznań Puttkamerowi, prezy 
dentowi prowincyi Reńskiej Bardeleben i budo 
wniozemu V oigtel, temu ostatniemu krzyż kawa
lerski domowego orderu Hohenzollern. Również 
minister skarbu Bitter otrzymał order, zapewne

Ostatnie telegramy „Czasu

IV ^U  TT J J lv A J  UU^ VXHU i » , Z  .  i  » •

sulatów w Tampico i Vera Cruz. Bar. Boissy j “ ^ J * ^  0^51^7% / którym "wykazuje, że stronai-
d’Anglas mianowany jest tymczasowym posłem I liberalae występuje jako jedyny przedstawi-
wM exyku, Pj001 de Magny sekretozem  p o se lsk a , I niemiecko-austryackiego, podając się za
Villard kanclerzem wicekonsulami zaś Charles ™  . wierne Ces#rzowi;  państwu i ustawom, za je-
w  Tampico, Sempć w  Vera-Cruz. n _ ,.w-  dynie’zdolne do uporządkowania finansów! i popiera-

Utrzymują, że na wyraźne żądanie gospodarstwa narodowego, w  skutek czego stron-
od Barthelemy St. HlJair°  T ^ l̂ X ra zo w sk to ^  “ictwo niemieckie konserwatywne ma obowiązek 
Pyat proces za pochwałę zamachu Berezowskiego 1 zagtrzedz gi§ przociw temn uroczyście na powsze-
na Cara. # rpwn Ichnym zjeździe konserwatystów. Zjazd ten od-

M o ż e  w i ę w j  w  ^ g l n  przyznają w ^ w u  rewo- y  prawdopodobnie w  Linzu w listopa-
lucyonistom irlandzkim, niż go mieć m ogą, aibo-IJW*** f  f
wiem zaczyna się budzić obawa, że wysłannicy I p  , l g  paż(jzjenjika. Bióro Havasa dono-
irlandzcy palić będą nnasta angielskie i że pójdą I z Ba03icza pod d. 15 b. m.: Naczelny dowódzca
w  ślady nihilistów, działając J  korpusu czarnogórskiego stojącego w  Sutormanie
też P«ypH ują w m d o m y  przypadek odkrycia miny BoZP0 Fetrowicz przyby|  dzlń z gwardyą książęcą 
pod koleją żelazną oraz listy z pogróżkami roz . żoinierzami do Cetynii. Po
syłane do panów angielskich, P ^ ^ ^ ^ J k o j o w e  oddanie Dulcigna może być przeto uwa-
S f  i e t l S i  4  . Okręt rosyjski „ W a t r - o d -
w  Montrose, w  której nadmieniał o konieczności|P łyn¥* ___________________________ _
reformy agraryjnej w samejże A nglii, aby zmie-
nić radykalnie ustawy angielskie i zaprowadzić R u r s a .  —  W i e d e ń  16 pażdziern. 2 gotbine 
stosunki, jakie istnieją na całym stałym lą d z ie b o  mmut po poł. Renta papierowa 71 20 - Renta 
EuroDV I 72 70.— Renta złota 86 55. —  o / 0 Renta

Do P a r y ż a  nadeszły wiadomości, że Albańczycy złota węgierska 106*50. —  Losy z roku IboO 
stawiają Rizy baszy trudności w oddaniu Dulci-1129'— . —  Akcye Ba^ku Narodowego 316 .
gna. P d it .  Corr., która o tem donosi; dodaje’, że Akcye kredytowe 279-— . —  Londyn 1 1 8 * - - .-  
w Wiedniu o tem nic nie wiedzą. Presse zaś ode- Srebro — . Napoleony 9'39—•—*. Lombar* 
brała telegram z Konstantynopola z 15 b. m., po- dy 82*— . —  Losy 1864 roku 171‘5J* -  Akc^  
dług którego Riza basza miał donieść rządowi, kolei Karola Ludwika 267 25. Akcye aolei 
że rezultat układów jego z Albańczykami upowa- Lwowsko-Czerniowieckiej 162 50 . —  ko1®5
żnia go do nadziei, że oddanie Dulcigna uskute- węg. połn.-wschodn. 1A?‘“ *“ _AnSlo™ k l ° 7 , f £ ‘ 
cznić zdoła bez wszelkiego oporu ze strony osta- Obligacje indemn. gahcyjs. 97 —  — Łosy prem. 
czmc zaoia 8 węgierskie 108-50. -  Akcye kolei Koszyckc-Bog.

W* nocy z 14go na I5ty nawiedziła flotę zbiorową 127 50 —  Akcye kolei półn.-zach. austr. 173*50 —  
znaczna Bbora“ (nagły wiatr z gór wiejący). 0 -  6 ^  L isty zast. hipoteczne 101*25. Marki oH 15. 
kręty wszystkie przygotowały parę, kilka z nich Buble 119-25 —  5% L isty zasta. galic. Zakładi 
zerwała burza z kotwicy. Komenda floty zamyśla [kredyt. Ziem. 1 0 0 — .
o zmianie miejsca,

W kwestyi greckiej nie małą trudność sprawiać J 
jeszcze będzie odszkodowanie Grecyi za koszta I 
poniesione w mobilizacyi i powiększeniu armii, 
jeżeli jej mocarstwa przyrzeczonych terytoryów 
tureckich w  całej ich rozciągłości zapewnić nie

Usposobienie g iełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukoteeki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
16 Pażdzier.
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   papierowe rosyjskie za 100 rs.
Kabel srebrny obrączkowy . . . . .
Karki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat ważny  .......................
20 frankówka 5 *
Imperyał ważny
Srebre austryackie za 100 sir. . • « 
kupony srebrne płatne

Lis'y zastawne i o

i i ..
4* listy zast, To w. kredyt, ziemsk. . \ 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
listy zastawne Banku hipot. . • ! 
listy dłużne galio. zakł. włośó. _. / * g 

61/. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..

6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot za 100 złr. w. a.

7ji listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

4* listy zastawne Król. Po - ser. I (za IW rubk)
4yt listy zastawne Król. Pol. ser. H (za 100 rubli)
5j< listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4* listy likwidaoyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika • .  • ; . P° lir*
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej
Akcye Banku hipotocz. we Lwowie 
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . <
Losy miasta Stanisławowa.......................

IH

i f
II
1 1

•2**a*OT

200
200
200

ftlasą

118 50 
1 58 

57 50 
5 65 
9 35 
9 60 

100 — 
95 bO

W
58 50 
5 66 
9 45 
9 73 

100 —

98 -
95 75 
90 —

100 50 
98 —

100 — 
88 — 
92 — 
98 — 

102 -  
100 —

84 ■- 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

103 -  
97 - g .
97 — *
98 - 2  
84 50 g

106 — . 
99 — % 
99 —M 
99 502 
86 - g

268 — 
162 — 

| 295 —

272 — 
164 - -  
305 —

I 19 - -  
I 23 50

20 75 
25 50

W i e l e ń  15 Pażdzier.
OUigi długu państwa.

500
100
100
50

_ Ąjf S-duta papierowa 
Kenta srebrna .

-■ ” ” 1860 
" « 1864
l  n 1864 e

Lesy Coaio-Benten . • • • »
ObUgi mdernmaeyjne.

IOjś pofiai
    •
Galicyjski®  ̂ o
Morawskie . . . . . .  a s
Niższo-Austryackla • » • s e
Wyższo-Austryackia . • • « »
Szlązkie . . . . « * • »  •
Styryjskie  ...................... * r
Siedmiogrodzkie «
Węgierskie • • . * • • »
Węgier, z klauz. 1867 . . „ *
5# Obligi poż. kolei węgierskiaj . , . 
6*  Renta węgierska złota . . . .  . 

» -  » (*a Dstbahn.)
Akcye bankowe.

Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ 

austryackie . • 80 „
CreSit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „ 

n n węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Eseompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank 100 9
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverem . . . .  100 s

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 sh. boa yt
AlfOld-Fiume , » • 200 .  5^

1 5f śądąją

71 40 71 55
n  70 72 ł 6
86 45 86 60

121 70 122 25
129 — 129 50
131 2 131 75
171 50 172 —
170 50 171 50
28 - 30 —

i.04 60 . - » » .

96 50 ------
86 50 97 -

102 50 103 50
105 - 10* -
102 50 — —
99 - — —

104 25 104 75
93 75 94 50
95 25 95 75
94 - 94 50

123 — 123 5f
107 15 107 3C
83 05 — --

109 75 110 -

209 - 210 -
282 50 282 71*
847 50 247 75
775 - 785 - -

815 - 817 —
107 75 108 —
125 50 126 50
128 75 129 25

71 _ . _̂
152 - 153 -

Don8u-D8mpfBoh.-Ge$,
Elżbiety........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyroi. . * 
Ferdynanda Nordbaha . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cera.-Jassy . 
Nordwest austr. . . •

„ » Lit- B*
Rudolfa.......................
Siedmiogrodzka 1 • •
Staats-Eisenb.Gesell. . 
SSdbbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

.  Nord-Ost . • >
„ Westb. Stahlw. :

210

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

gfe. g;ó

Listy zastawne.
6sf Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5* Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5^ „ „ papier. 33 lat
6* Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
lyt Listy dłużne Włośó. „ 20 lat

Towarzystwa kred. „ 36 lat
57,* „ „ „ złote 36 lat
4# Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5s4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .

g  ;  6 „ l .n 'H lp 5 t lC ; . '871*‘
g^ .  Banku Włośó. lwów.

57,*

Albrechta 
Alffild-Finme

Boden-Ki edit-Institut .
Priorytety kolei.

..................... 300 złr. 5sś
200 .
200Em. 1874 .

Donau - Dampisoh. 100 i 200 złr.
satbśety........................... 100

Em. 1862 f 300
6*

piacą ząttfeję
32 - 334 -

1*8 - 188 50
169 — 170 -
154 75 155 25
2417 2421

,65 5.1 166 -
269 25 269 50
127 - 127 50
162 25 562 75
172 50 173 -
194 25 194 50
158 - 158 50
135 — 135 50
276 2* 276 75
f 82 25 82 75
242 - 243 -
133 — 138 60
143 — 144 —
144 - 144 60

100 — _ »  _ _

117 15 117 65
100 — 100 50
100 60 1C1 25
105 bO106 50
100 — 101 -
95 50 —  _ _

91 75 92 25
96 75 97 50
96 75 97 50

101 — 101 5'
99 40 100 —

101 85 102 !
100 50 101 -

—  — 99 -
100 — 101 -

87 - 87 60
88 - 88 50

98 - 98 76
97 5< 98 50

200 złr. 5*
.  * Em. 1870 . . 200 „

Em. 1872 . . 200 »
,  Salzb.Tyr. 1878 200 ,

aies-Tarn. węg. ozęśó 300 »
dyn.-Nordb. mon. k. złr. 4 /,*  106 25 
.  .  wal. a. a , ,
.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
„ poż. 14 milion, 1872 9
,  poż. 1876 r. . . 100 »

no. Józefa Em. 1867 200 B
.  Em. 1873 200 .

300

101 75 
104 75 
108 bt 
106 51

30

H .  1847 800
HI .  1871 300

.  H « 1867 
! !  HI !  1868 300
„ * IV * 1872 300

Nordwestb. austr. ■ • 200 
_ .  L it B. 200

” !  Em. 1874 200
R u d o lfa ........................... 800

Em. 1869 . . 300
" Em. 1872 . . 300
„ Salzka. gut zł. 200

Siedmiogrodzkiej I . • 200 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfldbahn (Lombardy)

200 
300 złr. 47„* 
300 zfr. 5*

złr. Bji

200
200
300

Theissb.-Gesell. . . .
Węg. gal. Łupków. . ,

„ n H Em,
.  Nordost . .

„ złotem 200 
Westbabn . . 200 

" .  Em. 1874 200ł» w
Losy.

5ęt Donau Reguł...................
Premiowe Wiedeńskie » . >

Węgierskie • • <
3^ ,  Tureckie . . . «

500 fr.
200 złr. 5 jt

100 złr, 
100 « 
100 
400 tr .
100 rż

87 — 
90 -
92 80
90 30
88 50 

100
98 80 

118 75
93 —
91 50 
90 70

113 -  
81 75

123 60 
110 5i 
98 50 
84 80 
80 
81 50 

1103 —

112 50 
t!6 - 
108 50 

25. 14
1176

100 25 
100 —
102 50
98 75

106 —

105.26 
109 50 
107 50
99 70

105 50
103 25 
103 —
87 25 
90 50 
93 3d 
90 60 
89 *5

100 50 
99 10

94 -  
92 60 
91 30 

113 1C 
82 -  

175 75 
124 60 
111 -  

99 -  
8b 20 
81 
82 

103 50 
89 -  
87 -

113 — 
116 50 
109 - 
14 751

75177 25|

Clary...........................   42 B
4ęt Donau-Dampfsch. . . .  105 B
Inspruku..............................................»
Keglewioha..................................10
Krakowskie................................. 30 B
Ofher (miasta udy). . . .  40 B
PalflFy.....................................  42 B
Rudolfa.......................  10V,B
Holmł . .  . . . . . . .  42 B
Salzburgskie.............................20 B
S t Genois . . .  . . .  42 B
Stanisławowskie........................ 20 „
4'/,* Tryesteńskie . • . . . 105 B
ś?  * * * * * o? •Waldsteina . . . . . . . .  21 B
WindisohgrStza . . . . .  21 B

Waluty.
Dukaty  .......................
20-frankówki  ...................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty sterL angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Buble papierowe za 100 . .

87 -  
102 50 
23 -  
15 50 
19 75 
37
36 75 
17 — 
49 -  
21 50 
47 50 
23 60 

125 75

40 50

5 63 
9 39 
9 70 

11 79 
10 72 
58 1* 
118 75

K w ów  16 Pażdzier.
Akcye Banku lup. gal. 200 złr. . 
5* Listy zast Tow. kred. ziem.
4*
5*
6*
6*

: :  ;  „ 37-letnie
.  .  Banku hipot gal. .
* " „ włośoiań. gaL

5jś Obligi indem. gaL 10* Podat . 
6* B pożyczki krajowej . . .

I W z m ia ir a  15 Pażdzier.
4* Listy zastawne U earyi . .

kupon
5* Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4* Listy likwidaoyjne . . .

knpon

288 — 
96 70 
91 — 
96 70 

101 -  
100 —  
96 30 

100 —

rub.|kop

103 60 
24 — 
16 50 
20 25 
30 — 
37 50 
18 — 
49 25 
22 50 
48 — 
24 50

£1 —

5 65 
9 40 
9 72 

11 83 
10 74 
58 29 
119 25

296 ~  
97 70 
92 — 
97 70 

102 —  

101 50 
97 30 

101 50

rub.jkop

99 60 
125 
88 60 
156 
85 55 
148
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Oryginalne Singera maszyny do szycia.
l M© p i i  i i r i i ® | s 2 !e  n i ż i  h i c d v k A l w f ^ i r  ?

Og41nJ P0PJ. za prawdziwemi _ i  S,age,a p ,e « gn», rok 18ra znów WMlUe „ f la(a .  ^  ^  ^  podcz .

W przeszłym roku sprzedała S1̂  w ac szanownei Publiczności te słynnie znane maszyny

I I H S E B A
^OE NlfSl

MANUFACTURING Co. NEW-YORK

431.167
m aszyndo szycia

czyli więcej niż1400 MASZYN DZIENNIE
• fSrnr * --—-  -— - -  - -

--------------------  p o b o « x n j .  z n a k  f a b r y c z n y  ,  z . „ M

t t .  i e M H n g e r  w  S r a f e e w l e ,  u l i c a  H o r y a i t e l s a  K r .  337
spudarstwa domowego, jakoteż dla uźvtku r>rzpmvsłnwpnrn .UUTT7 • 1 111 .

” ° S ’ b « f f J ! a P ^ ^ S ^ r S S l S n a t e j  maslyny, spraeSje j , bez podwytaenia cepy pa tygodniowe spłaty J  »
11............    u iii 111  i .. * a  re  nieodPO« J a d a ją c y  celowi m aszyi

ie  i w si (4 DOkoift i knnłiniolna. Czarnej wsi (4 pokoje i kuchnia), oficyny 
ł duży ogród warzywny, Jest pod b otz/a t-  
- f  ^ F n n fea ra l ««  w j ^ S e r i a w i e -  
n la . — Wiadomość u Wład. Pisza, w drukarni 
VV. Anczyca._______  (2793 6-6)

Na liczne żądania Szanownej Pu
bliczności, mamy zaszczyt oznajmić, 
źe sp rzed aż p r e m io w a n y c h  
n a  w y s t a w ie  p ie r n ik ó w  1 
s u c h a r k ó w  (2867-3 3)

J. C zjM iego  w  Jarosławia,
zesłała przedłużoną do poniedziałki 
18 październ. M ie jsc e  sprzedaży 
w S u k i e n n i c a ch Nr. sklepu 25 .

P o S r ó ż n p  T o ia m s t . Muzyczne
Mn*T(wn.tzn Nr. 80, Dz. III w Krakowie. (2879;

P o t r z e b n ą  j e s t  z a r a z  
is  Królestwa M s ta p

r o d o w ita  M ie r n h a , mogąca!
się zatrudnić gospodarstwem domo- 

Iwem, zająć się dziećmi i udzielać 
Pek°yj języka niemieckiego. Wiado
mość w h o t e l u  S a s k i m  Nr. 9

(2869 2-2)

Dały s M § p ,
gdzie dotychczas była S p r z e d a ż  
m i ę s a ,  wraz ze składami i lodo
wnią jest d o  w y n a j ę c i a  w „Sza-1
rej kamienicy0 przy ni. Siennej o d

Ig o  s t y c z n i a  1 8 8 1  r .
Wiadomość w kantorze, bankowymi 

S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a  w tym
że domu. (2787-1-3)

V  s«ll hotelu SasUaąoJHektograf,
i W niedzielę dnia 17 października *“
D W A  P R Z E D S T A W I E N I A

olbrzymiej ruobomej dioramy
z pałacu kryształowego w Londynie, bez 
konkurencyi, w połączeniu z naukowemi 
wykładami w języku niemieckim przez p.

Dra L. Winklera.

piistarinii popolndn u o pik 4
i  t f  ?Tf ł o w ® C G n  z w y k ł y c h .
1 . ‘ Utworzenie świata w połączeniu ze
zwierzętami przedpotowemi. 2 akt: Przed
stawienie ruchomych krajobrazów świata.

o akt: Czarodziejska rzeczywistość 
Otwarcie kasy o godz 3ej, początek o'4ej,
!™ * 7 K fT eea * z w r k * y c h :  I. par-
5 )  „ Cj’ £a/ kiet 50 c-’ wst§P na salę’ galerya 2© c.
i . i  t ^ 1 j e * ÓF °  S ° d * l n l e  Ts
1 akt : Podróż nad malowniczemi brzegami 
Dunaju (Ulm do Hainburga). 2 akt: wul
kaniczne wybuchy ziemi 3 akt: Magiczne 
przedstawienie wspaniałych widoków i bu- 
uynków w świecie. Później wieczór fanta-

. styczny.
Otwarcie kasy o godz. 6, początek o 7.
Ceny: 1 miejsce w krzesłach 1 złr. 50 c.

2  miejsce w krzesłach 1 złr., parkiet 60 c. 
galerya 40 c. Bilety garnizonowe za pół ceny.

Jutro w poniedziałek 6 wspaniały wie-
S L I P°łąCZeniu z wykładami w języku 
p01SKirn- (2880)

C. fe. oficerowie, kadeci i 
ochotnicy jednoroczni

wszelkiego g&tnnku broni mogą dostać

psraoi tent isd a  niifsrm.
■ podwójnej materyi 

a jamowym wkładem środkowym
(c. k. wjł. aprzyw.)

Pat, priyżąd pomna 
źający za pomocą kt-5- 

nrnafflm , B Te&° mc ŻB3 pOffinSŻaÓproatem, dnwnym sp^sobam a jednego rrysinsla
P  f^utcyjnego, poitretn. ant ma-

ifió w -  Tysû  .l 1' d; w Pizerąga 15 m. 80 do 100 -.opij aa, sn;h5! drodza równjtzeinra w rozma
itych koior«ch atramentowych.
.O z a n y  atrament łomami i i o f
i peprawa-j doskonała masa pomnabcą«« poleca 
s § najlepiej. Pat. przyrząd zaopatrzony jest znakiem 
J [ ał  - 7 1'? Bś  nazwy Kwaisssr i Ssssk ,

I i o r t o ń ^  A ? ® ’- 3ako wsi0ry PrsesJ ^  W  darcooII o^fatu.e, & na pisemn© napytania nasfeonie
odpowiedz. Odsprzedający ot zymuje akord korni- 

so??y. roszad iwaiii atóępcy. 
r r z y r z ą a  p o r z ą d k u j ą c y  l i s t y ,  

p i s m a  1 r a c h u n k i .
n?0cno.zf°hi:ny, waży jeden kslo zajmuje 

baidto znało iciejsca i jest praktyf5nie;Bzjm «d 
ilUbetyoinego zbi wn listów. Cena . d 3 zł -, wswyi. 
J. L ew iłu s w  W iedn iu , I ., B aben- 

a. , ,  bergerstras& e. 9.
nani -pn 3  ^ Mkov.>io o rz zranię J. Ksoł e t handel 
1'S tra iń J 1 Seyfart.skład paniern ul
Diniern W C e;mov?cacŁ W- Eegsastreif, skład
p p e x a - (2834-1 6)

Na jesień i zimę polecam następujące 
świeżo sprowadzone towary:

kaftany wełniane, flanelowe, jedwabne 1 skórzane 
iakieżsame pantalony,

M m n m l®  m ę a fe f e  i  © f e i f o r d o w e ,  k a m a s z e  
su k ien n i©  d s m s f c l e ,  m ę z k i e  i  d z ie c in n i©
rękawiczki kortowe pluszem i futerkiem podszywane' 
rękawiczki jelonkowe, kalosze z flanek i ze suknem
tftwc V / ^  I płaszcze gumowe z wierzchu kor
towe, pledy angielskie, oraz w i e l b i  W y b ó r  c h u «

tk-els J e d w a b n y c h  n a  s z y j ę ,

Józef Radnicii w M o w ie , hotel Drezdeński
(dawniej (’. Wieczorek). ĉ s-m)

L E O N  P A S S Y G A ,

Huste-Nicht Wyciąg słodowy z miodowych 
ziół i karmelki firmy L. H. Pietsch

& Co. w Wrocławiu.

i  bliskiej śmierci
u r a t o w a ł e m

- k r a w i e c  n i ę z k i  i H
w Krakowie p rzy  ulicy Sławkowskiej

p o d  L. 285, obok p .  M ikeski,
n0W0 otf orzony  magazyn sukien męskich 

własnego wyrobu, najnowszej mody, oraz przyi-
nvch clrin3 ^ Ie °^stałnnki P° nader umiarkowa-

W * a o z y c i l ® l S a
na fn *«nw»fc'e|o i siomieckiego, gry

Ina fortepisme I robot rerroych. — Wisdom śś f  
B.nrzs inform p. Fit. SCHMIOA 'y Krak <*? « nia 

I M sr/ąeti Nr. 373 na dole, (2807-3 3;

Zupełnie nieprzemakalne

m e ś jk o w j  i p ła s s e s e
Pakłakowe z najlepszej styryjskiej wełny 
owczej, szare, brunatne, czarne i koloru 

naturalnego:
Lekki płaszcz deszczowy z ka-

I ptnrem....................................
| Lekki płaszcz podróżny lub 

myśliwski z kapturem . .
Lekki m ę ż y k o w .....................
Mężyków z grubej materyi cie

pło watowany . . .
H awelok.............................. ‘
Jnpka lub styryjskie sakko .*
Modny d a m s k i  p a l t o t  .

[Blepaahte hpehg

złr. 7-—

„ 10 50
»  12--

n 16—22
j, 16—22 
» 10—18 „ 12—20

M a s z y n i s t a
uzdolniony, który był przez dłuższy cza 
przy tartakach parowych, podejmujący si 
reperaeyi maszyn rolniczych wszelkiego ro 
dzaju, poszukuje posady. Adres A . K  
'•’hcd W îślna Nr. 172, Kraków. (2819 3-4

PAPIER
listowy od najprostszych do najzbytkow- 

niejszych.
P a p i e r y  rysunkowe, kartony białe i kol, 
B i l e t y  wizytowe od 50 c. za 100. 
M o n o g r a m y  od złr. 1-25 za pudełko, 

50 listów i 50 kopert.
K s i ę g i ' r a c h u n k o w e ,  notesy, mate- 

ryały piśmienne.
F a r b y  o l e j n e  i wodne, pastele, ołówki 

i tusze.
P ł ó t n o  m a l a r s k i e ,  pendzle, płyny 

do malowania. (2742-6 )

S k ł a d  k o m i s o w y  wyrobów 
z c h i ń s k i e g o  s r e b r a  fabryki J .  Ł .  

H e r r m a n n a  w Wiedniu
magazynie P B W lO i&

Rynek główny, Nr. 39, A — B.

L b f I katKeg^  mifbkiego lub sztywnego 
pa aku, bardzo praktyczne nakrycie gło
wy dla m ę z c z y z n ,  p a ń  lub d z i e c i  

złr. 2 5 0  do 4 złr.
Wszelkich gatunków pakłaków f a b r v -

Z t y ! 1 i w ł o ś « ^ ó s k t c h ,  modnych 
wzorzystych materyj pakiakowych zupeł
nie niaprzemakalnych, dostarcza najtanioj 
u . m.e ry .̂ b. w. dowolnych gotowych su- 
fik° Iach,  “% chmiS.8t za zaliczką pocztową
S ™ i b«ryczn£ sukna a t m l■ SK K U .l w G r a z  w SJyryi. (2712 6-)

W

K  I
dis »zk!anqr, sskłsdóf? gazowjoh i wodsolągowyci 
Wxium«go wyrobu, tedawa Esjlopsją p r a w d s i w  
IsredLę gósa U ą  polsoa (2514-12-2(

F erd . H a b ig er  w  W iedn iu , 
V III. B ez  irk .

Lokal parterowy
frontowy, obejmujący jeden sklep i dw 
obszerne sale mogące być urządzone u 
sklepy, w domu pod L. 450 przy ul. M 
k o ł a j s k i e j ,  jest od 1 Stycznia 1881 : 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość u właśc 
cielą w tymże domu na Iszem piętrze lu 
u stróża domu. (2805-2-3

rego na pl ,.-a, kfe 
leksrsirą. Już bj-śo -aailo rop --.n;.-: pmn,

śoiBlewedhprzepisa adjuatankn. Plaszos ten n e
, v.Md ?w' kłfk° Paszcza suiieoneg.j. 

Dwojaki cel, kilkcletnia trwałość. Z płaszcza a 
patent snkna dla wojska, płaszcz oficerski, 

• r a g e t  A  C o  ,  dostawcy wojskowi,
pierwsza c k. wył. uprz. fabryka materyi

nieprzemakalnych 12846-1 J
w  W i e d n i a  I . ,  R l e m e r g a s i e  1 3 ,

S S ’ '

25 lat
sjeszcze codzi.eń umany j,»t sok owocowy 
" •  V  " •  M a y e r a  b i a ł y  H yrnn 
p ie r s i o w y  jako najlepszy i n*jprz,jem- 
mejssy środek domowy i oebrennj 4/ ks- 
Sila, cierpieniach szyi i piersi. (2702-1-)
Łrmwł-*,!1 3ast do nabycig w b o w te  n p. W ik tora  KedVfea,

S ? ? aE = rrK S tó h

OadOnJsftmi DrakamT^f^ ^ ija

powtozpł *i§ t m e l  krwawy i wrsznssa 
ma eryi przy t-fek csłab oaym wyoiśzgseny 
g°f%ezkow|m stasis , Ź3 oa>e *kło ag  8V  
(liiewać rj.-hłej sitiisrc’. O snoą-s^  r.dsrs 
ms na płąea, ucdawateat.ma Heffo w yeW  
słod-«y Po nżjciu d^edątej flaszki nastą- 
pu  p o m y ś ln y  z w r o t  eh'roby, a po 25
flaszce Bstała 4stti ą- piersi. Pnfec.łeia wfe?. 
aby pil takzs Hofia ;aiokolsd§ z wyciągu 
słodowego; wzmocniła go wiicczni*, a te
raz jest rekonwalescentem

® r .  J e r z y  M a c ie j  S p o r e r ,
c. r. radca nsmirstmet-.- a n  Abbazii.

Presrg oi nadesłanie 33 flaszek piwa sło- 
dose^o i 3 kilo csokolady słodowej.
Do c, k. nadwornego dostawcy prawie wszyst- 
aoo  enrojajsslcli psnnją-ych pana l a m  
. ,® 1 ' ralcy, posiadacra złotego krsy-
M ZMiogi s koroną, ksw&iem znacznych pra
skich i memieskich orderów, w W i e d n i a ,

I . ,  GruaśioE!, BrU anerstrasse §.

Ufsgdose iffiuesleiile wjteoseń.
K. nprzjw. centralny komitet i t. d. ws 

r iengherga: Ji.ca H ffą pi s/o zdrowia ss wy- 
ciąga sioduwegj okazało sig jako wyborny 
środek wzmtcmająsy. (2580 4 4)

M a jo r  W Ittg -e ,
aeugowauy król. prask, lazaretów.

Giówny skł^d ntrzyiimją w K r a k o w i e : 
a T fnc^ngk^ W, itedjv K. Wiszuisw- 

J r1' f  Sćookmr, Edward Eadier 
Ł  W. .Feas, knp.y; w
B im S y  A. Gm tier; w l l o c l m l  p. J. 
Michnig; w T a r n o w i e  pp. W. Mnldaer i 
Sp., imp. i Eu K.mK, api*.; w Its@ saow I©  
p. J. Schssfeor t  SP.; w a r o w y m  8 ą e w  
j>p. S . Jafeeęw eki i W. K lio e i apt.; w s m -  
r o e t e w l n  pp. W. Behm*»pŁ i S. Ellen- 
berg; w F r w e m y ś in  pP. Kozłowski i M. 
King; W SrofettiK -eaea p. J. Jabłoński;
*  * * * « » p o t a  p. P. Jamrcgiewiea apt.

l i .  — 1 1
I  I zagIiTeBRafhsSge f ^ f w u a  v. diesbe- 1
I  I j9QS? o 1f» H a m* „  “?0a miitn  portwndma beaWwortst 11  1 (2837 2 1°) H a r t b i s  m  0 0 m  .  " ■ ^ • ■ i . ^ ^ . b . s b m h .  II
i  1------ -----:------  F  * W ien , T’rnteratr ,  sg» I a. II11

1  5 0 ©  z ł r .
aapłacę tema, kto przy użyciu

1  K o t b e g o  m e  a s  s # f
1  **® 8 ?  ®*r f lh » * k ę , kiedykolwiek
1 ł jPv 5°. z?b6w> Iffib komu z ust cu- g  chnąc będzie.

J e n y  K o t h e ,
nadworny dostawca 

w W ie d n iu ,  I . ,  Ticfer Graben 37 ,1. 
W K r a k o w i e  prawdziwa tylko u n 

-/ Hammera naprzeciw kościoła N. P. Maryj 
i u p . Józefa Klugera; w Ta r n o w i e  u 

|p. J. otreisenberga. (2309 4 }

F @ r t i D l m H  przeSrany jest do \ 
sorzedama na pier- 1 

wszem piętrze pod L. 452 przy ulicy Mi
k o ł a j s k i e j  w Krakowie. (2814-4-6) 1 j

W a ż n e  d l a  i

k r t w o ó w  d t n s k l e k .  -
Właśnie wyszedł: II 1

m ó j  c e n n i k  U l n s t r o w a n y  1
towarów pasamoniczych. guzików, frendzH \ 
i haftów z podaniem najtańszych cen wszel-ll 
kich najmodniejszych materyj strojnych, jak|| 
pluszów, atłasów, brokatów i wszelkich ga-11 lf  
tunków dodatków do konfekcyi damskiei 11 —

Słynnie znano wszaikie podoba* «*-
3BSBB. K«>Y przewyźsssjące 

y p W  ®* b* *»M ywUej„WMe

1  piece r e y n ł a c j j n e

„ d ®

f e f  ł  p n m M r i M b

I B  K »  © e b u r t l i
1 I B S  *• fl»4womego m»ssyaist ?
i I '.:  “ *■“ » » •

t dziecinnej. Na żądanie rozsyłam go dar- 1 ś  
mo i opłatme. (2839-5-5) 1

A l e k s a n d e r i  B r a n d t  1
w W ie d n iu , Neubau, Kirchengasse, 14. II ^

u - u a  “
EA—AYR w nocy «ainośwfcoaee nniIe«k,Jna la p a lh i. 11 tyl 
HA-AVR a«mośwle«Scep*de*ko a s  ZB-

w]
HA-AVR * » » « iw lęcą . e p n d ^ « i t 2 n .  w l 

f i * * 1 posiada siłg s'sneeenia, kturesroll F. 
ha typ dzi*ł»u>e zostaje jsdnakowe. ' II apt 
HA-AVR ośw lecącepndetko na za-11 apt

e s “  a T f e s i r "  h i
W e i s s  &  l a n c i i  i ?0"

w  W iedniu, I I .  Castellezgasse 24. | |  T ..
Zamówię ais z prowincń za zalicza ILjS^

** *
a p. M ikołaja I., Bsuenaarkt 11 

1 „ Mess ł łf o lf  & Co., I Operagasse 6 ’ 
j » Styszmrdlia .WUnefe L, Koiowratring’ 12
f . n!v fÓf-en!a "t- uskuteczniono bed, r  I fuuktiwkie za zali«»ą. Blś»ze azs-egMy w illnoAnJw-mym cmnlłm. _

płła proszki Selflllckla
T y l k o  p r a w -  

S M w ę ,  S ^ i g j S Ś
puueska -wycurukowsay jest o- 
rzeł i moja iknaa.

Od 30 M  zawsze z ssjicjp- 
r-zytti skatkissa nżywsns m  
wszelkiego rodzaju e ls o ro -  
l»F źfbkątlitst i prseeiw 
b wlB&sjięfejHjm t r s w l e -  
*•!» (bras spstjtu , zgtwsr- 
diisoia i t. p.) prziiiiw k«sn- 
g'fflaU«m f e w l  i d e r -

 e > y g « » ah ie im  — a s A w  a  » te . w . « .

l a  I s i l
> oierpaąwj ludzkości we wszel- 

s m n e m o m ' F™*" wszystkim chorobom 
I fa n m i sio » » .  BL l° 2 ‘± V j » MjWw.jB.tMzsJym i otwartymi, t| - i  cv  ° _ poriJ -  d. a t. d. W e  stoszSm B k ,  , 4 4 ^ - UŁsk-idssniom ciała 

ssAycln eat. w . ®. — -------- ------------— :  ata e a t .  w .  a .

I f e J  t r a i e w f  m,I r t h u d U o .
do w *

;wnjr s k ł ,d  ^ y s y S U t T A :  M oT T ,
TT • n m „Wi e de ń , Tuchlauben.

) tePp7*y%nZać w^raźni.e i(ł d^  preparatów MOLLA i  li
Składy atrzymują’, w KEAKOwiffiT w- moW J Mr?c<ł ° chronn<ł * podpisem.

A Dylski *p£, w! F e i r n m  w *• ? Sl yk »**•• F- dobiera,’sld
JODACH E. Grhnspsn gpt,. Jf JCi-lst «. f y j  ^ 4 ?  , B««hert apt., E Keler apt. —
»  ap t -  w DROHOBYCZU L * ap^ “  w DOBBOMH.U N. Gro-
JEAHOHOBA E. Boterat apL -  w jARO ? AWTiT i  A Helm apt. -
styzek apt. — w LIM ANO WIE A Mfiiitr .„i- i *pt- ~  w KOLBUSZOWIE
F. W. Królikowski -  »  S m r  s i  f t - - / 6 LWOWIE J. Beiser apt., 8. Buoksr
W. Filipek apt., -  f N O n i l A m n ? ?  SĄCZD V akubow,M;s — w PRZEMYŚLU P Nahlls „nf w n - V ” > TARGU C Laur — w OŚWIĘCIMIU 
1ZWADOWIE A. Czarniecki-w i a 4 S  Z-?  S. SchlesiSgcr -
ilezprski apt.— w STANI8ŁAWOWTF a s ?  J. Schaiter i gpoł — w SENDZISZOWIE 
J F. Jamrogiewiez A  I b J S Ł i h i S T u  w?*-' F‘ 48lecher "pt- ~  w TAEN0‘ 
Wśelogórski, W. Mflldner i Sp. F  L*szaz-*ńs i t‘ f? tek< ~  w TARNOWIE W.

  a p t . ^ Ł a ftnP;? J ‘

O dpoiried iu lay  n y d c f  D r a tw a i J4m ( in ,k m m k i.


